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Z dala 31/X11 na 1-go stycznia 1927 r. w prze­
pięknie udekorowanej sali Restauracji — Dancing 

„OAZA“ (iawj Wl8)l88lRil<

przy ni. 3-go Maja 1. II otibędz e sie
im ne sniEnims

o bogatym programie pieśni, humoru i reprodukcji tanecznych 
w wykonaniu pierwszorzędnych sił artystycznych. Mnóstwo nie­

spodzianek, dla pań i panów gwiazd­
kowe podarki. Uprasza sie o wcze­

śniejsze zamawianie stolików.
7960 Z poważaniem

I. tetaffl.f. Sitarski. M. Juiitld.

KINU „UAZA“
Od poniedziałku 

Potop tellowi 

obraz aens.cyjny w 8 częściach 
Ml M WIEŚ

Dr. Lukaschek nagle 
wyjechał do Berlina.
Warszawa, 27.12 (A.W.) — Gływny ini­

cjator i kierowca aJtcji szpiegowskiej na 
G. Śląsku dr. Lukaschik wyjechał nagle 
do Berlina zewezmany przez swój rząd w 
cedu złożenia raportu. Przypuszczają, że 
dr. Lukaschik nie powróci więcej na swe 
stanowisko w komisji mieszanej. Powsze­
chnie utrzymuje się pogłoska, że również 
wmieszany w aferę szpiegowską konsul 
niemiecki Ilgen opuści swe dotychczasowe 
stanowisko.

Likwidacja słabych 
banków.

Warszawa, 27.12 (A.W.) — Z dniem 1 
stycznia 1927 r. będą musialy zlikwido­
wać swoją działalność wszystkie banki po 
siadające mniej niż jeden miljon złotych 
kapitału zakładowego. Banków' takich 
znajduje się około 30. Likwidacja słab­
szych finansowo banków’ trwa w dalszym 
ciągu. Z ogólnej liczby 80 banków tylko 
niewielka ilość operuje większemi kapita 
łami z nich tylko 8 banków' .posiada kapi­
tał cały polski.

Zmniejszenie opłat 
z bocznic kolejowych.
Warszawa, 27.12 (A.W.)—-Na ostatniem 

posiedzeniu komitetu ' eksploatacyjnego 
państwowej rady kolejowej na którem o- 
bradowano nad obowiązkiem na kplejach 
opłacania za zwyczajne bocznice, uznano 
6tawki obecne za nadmiernie obciążające 
właścicieli bocznic. Komitet zapropono­
wał znaczne ich obniżenie.

Trybunał kompetencyjny.
Warszawa, 27.12 (PAT) Powołany w wyko 

caniu art. 86 konstytucji na mocy ustawy 
z dnia 25 listopada 1925 roku Trybunał kom­
petencyjny dzięki zainteresowaniu 6ię miaro- 
dajnych czynników, a w szczególności dzięki 
energicznemu poparciu p. wicepremiera dr. 
Bartla został przez prezesa tegoż Trybuna­
łu dr. Różyckiego w niespełna 5 tygodni od 
chwili zamianowania przez p. Prezydenta 
Rzeczypospolitej członków tego sądu zupeł­
nie zorganizowany i rozpoczyna swoje czyn­
ności w dniu 3 stycznia 1927 roku posiedze­
niem ogólnego zgromadzenia Trybunału, zwo­
łałem celem uchwalenia jego regulaminu.

Rozpoczęcie działalności Trybunału poprze 
dzi nabożeństwo odprawione w dniu 3 stycz­
nia 1927 roku o godzinie 9 i pół rano w ko­
ściele archakatedralnym św. Jana przez Jego 
Eminencje ks. biskupa dr. Stanisława Galla.

Prezes dr. Różycki przyjmuje w sprawach 
Trybunału w swoim gabinecie w gmachu 
Najwyższego Trybunału administracyjnego 
codziennie oprócz poniedziałków i czwartków 
od godziny 1 do 2 popołudniu

Nowa ustawa prasowa
BĘDZIE OSTRZEJSZĄ ANIŻELI DAWNA ROSYJSKA.

Warszawa, 27.12 (Tel. wł.) — Prasa roz 
poczęła kampanję z powodu projektu no­
wego dekretu prasowego, który ma uka­
zać się przed 1 stycznia 1927 r.

Jeżeli wiadomości o projektowanym de 
krecie są prawdziwe, tó nowa ustawa pra­
sowa ,która ma ujednostajnić ustawę pra­
sową we wszystkich dzielnicach będzie o

Berlin, 27.12 (PAT) „Berliner Tageblatt11 • 
stwierdza, żc oficjalne rokowania międzyfrak ; 
cyjne w związku z przesileniem gabinetowem ' 
rozpoczną się dopiero 10 stycznia.

W dniu tym zbiera się komisja główna | 
Reichstagu. Przed podjęciem rokowań z przy | 
wódcami frakcyj parltmeatarayph prezydent r 
Hindenburg odbędzie konferencję z prezyden- • 
tem Reichstagu Leobcm. Narazie termin 
zwołania Reichstagu na dzień 19 stycznia po­
został niezmieniony.

Prezydent Hindenburg zastrzega sobie jc-

Sprawa rozbrojenia Niemiec
Berlin, 27.12 (PAT) — „Berliner Tagc- 

blatt“ dowiaduje się, żc komisarz rządowy 
do spraw rozbrojeniowych generał von 
Pawels wyjeżdża w pierwszych dniach 
stycznia (przyszłego roku do Paryża. Mi­
sja jego -tem rzekomo ma się ograniczyć 
do rokowań w przedmiocie niemieckich 
fortyfikacyj wschodnich. Rokowania w

Nieporozumienie w łonie IRKI.
SPÓR O STANOWISKO PREZESA.

Moskwa, 2712 (AW) Przeciwko Bucihar.ino- 
wi nawewnątrz sekretarjatu politycznego 
IKiKI wywiązuje się silna opozycja.

Przeciwko wyborowi Bucharina na stałego 
prezesa IKKI wysuwany jest argument ko­
nieczności zastąpienia Rosjanina na stanowis­
ku prezesa, komunistą innej narodowości, wo 
hec tego, że poprzednio przez siedem lat pre­

Itasi1 roli księcia Iranom
HOŁDY MONARCHISTÓW NIEMIECKICH DLA FAŁSZYWEGO KSIĘCIA.

Wejmar, 27.12 (PAT) — Wskutek nie­
dyskrecji tutejszej prasy przenikają zwoi 
na do wiadomości .publicznej szczegóły 
skandalicznej afery', która rozmiarami 
swojemi .prześcignęła nawet osławioną hi 
storję kapitana Koepenicka a ze względu 
na swoje tło polityczne rzuca charaktery­
styczne światło na stosunki panujące w 
kolach monarcliistycznych Turyngji.

Przed kilku tygodniami zajechał do je­
dnego z pierwszorzędnych hoteli framk- 
furdzkich jakiś nieznany osobnik, który 
zameldował się jako hrabia Korss. Miej­
scowa arystokracja zwróciła niebawem u- 
wagę na tajemniczego .przybysza, podejrzę 
wając, że pod pseudonimem hrabiego Kor 
ssa ukrywa się dostojnik krwi Hohenzol­
lernów.

Za pośrednictwem hotelarza monarchi- 

wiele, ostrzejszą aniżeli poprzednia, a na­
wet znacznie surowszą cd osław onej ro- 
syjsłuej.

Zaniepokojeni przedstawiciele prasy 
zwrócili się w tej sprawie do zarządu syn­
dykatu dziennikarzy, który zwołał na wto 
rek konferencję.

zyskać dla swoich planów ministra Streseman 
na, który w drodze powrotnej z Hamburga 
gościł u księcia Bissnarka, wnuka kanclerza 
Bismarka w Friedrieferuhe i odbył tam dłuż­
szą konferencję z przedstawicielem partji hra­
bią Wesfarpem.

sprawie fabrykacji i wywozu materjału 
wojennego Niemiec, toczyć się będą 
Berlinie. Dziennik zauważa, że Briand ra­
zem z ambasadorem niemieckim von Hoe- 
schean ułożył w ubiegłym tygodniu plan 
według którego traktowane być mają me- 
zalatwicne na konferencji genewskiej dwa 
punkty programu rozbrojenia Niemiec.

zesem Komiteruu był przedstawiciel RKP Zć- 
nowjew.

W tej sytuacji komuniści niemieccy wysu­
wają Talmana, który jednak posiada mało 
szans. W każdym razie kwestji prezesury Ko-

sty udało się wreszcie nakłonić rzekome­
go hrabiego do zrzucenia incognito i odgry 
wanta roli księcia Wilhelma pruskego sy­
na byłego Krcnprinza. Z tej mistyfikacji 
korzystał oszust przez czas dłuższy, podej 
mowany wszędzie z wszelkiemi honorami. 
Na jego cześć urządzano wystawne uczty, 
polowania i przedstawienia, na których 
zasiadał w cesarskiej loży, otoczony dwór 
skini przepychem. Po pewnym czasie ksią 
że ulotnił się bez pożegnania. Po jego zni­
knięciu nadszedł list gończy do tamtej­
szych władz policyjnych. Z listu tego do­
wiedziano się, że był on zwykłym oszu­
stem, wielokrotnie aresztowanym za po­
dobne sprawki. Z zawodu ma on być gór­
nikiem. W kołach poszkodowanych arysto 
kratów Wejmaru, Erfurth.ii > Got hv zapano 
wala konsternacja.

Zgon cesarza Japonji.
Dnia 25 bm. zmarł w Tokio cesarz (mi-, 

kado) japoński Joszi-Hiio, 123-ci z rzędu 
monarcha Japonji i głowa najstarszej w 
świecie dynast-ji, sięgającej swym począt­
kiem r. 660 przed Chrystusem. Urodzony 
w r. 1879, w r. 1912 ogłoszony następcą 
tronu, ukorowany został w r. 1915. Wsku­
tek nieuleczalnej choroby Joszi-Hito nie 
sprawował rządów już od r. 1922, orzekł­
szy się funkcyj monarszych na rzecz swe­
go syna Hiro-Hito, który został ogłoszony 
jako fcsiążę-regent.

Przy zgonie cesarza japońskiego obecni 
byli cesarzowa, następca tronu i prezydent 
ministrów. Zwłoki cesarza wystawiono na 
.widok publiczny, przybrane w insygnia ko 
ronne.

Uroczystości pogrzebowe odbędą się w 
lutym lub marcu.

Nowy cesarz Hiro-Hito wydał orędzie 
do narodu, w którem oświadcza, iż przy­
brał imię Sho-Wa, co znaczy „jaśniejący 
■pokój1*.

Nowy mikado Hiro-Hito odznacza się 
świetnem wykształceniem, szczególnie w 
zakresie nauk politycznych i ekonomi­
cznych. Jako pierwszy z członków dyna*  
stji japońskiej miikado odbył on podróż na 
tikową po Europie.

Mikado jest naczelnym szefem polity­
cznym i religijnym Japonji. Jako taki spra 
■wujo urząd arcykapłana wszystkich wy­
znań i sekt japońskich obok naczelnej re- 
ligji „szintoizmu**,  która opiera 6ię na kul

w . cie przodków i ojczyzny, oparta pozatem 
o zasady buddyjskie.

Mikado jest monarchą konstytucyjnym. 
Konstytucja na modłę europejską została 
zaprowadzona w Japonji w r. 1889. Pierw 
sze wybory powszechne do parlamentu 
odbędą się w r. 1927.

W imieniu Prezydenta Rzeczypospolitej 
złożył kondolencję w warszawskiem po­
selstwie japońskiem pułkownik Zahorski. 
W ciągu dnia, złożyli wizyty kondolencyj­
ne przedstawiciele ciała dyplomatycznego 
w Warszawie. Na gmachu poselstwa japoń 
skiego przy ul. Foksal 10 powiewa opusz­
czona do połowy flaga japońska.

.Iowa ustawa stemplowa.
Warszawa, 2712 (PAT) Dnia 1 stycznia 

1927 roku wchodzi w życie nowa ustawa 6tem 
płowa, która przynosi zmianę opłat stemplo­
wych od podań, a mianowicie od dnia 1 stycz­
nia 1927‘roku opłata ta bez względu na ilość 
arkuszy podania wynosi 3 złote.

Załącznik podlega opłaci o 50 groszy od 
każdego załącznika.

Nowy rząd w S. H. S.
Warszawa, 27.12 (A.W.) — Z Belgradu 

donoszą, że dnia 24 bm. został przez króla 
utworzony nowy gabinet z premjerem U- 
zunowiczem na czele. Sprawy zagraniczne 
objął Ninkopowicz. Ośmiu ministrów nala 
ży do partji radykalnej, a 2 teki zarezer­
wowano dla słowiańskiego stronnictwa 
narodowego

Nowa waluta węgierska.
Budapeszt, 2712 (AW) Dzisiaj weszła w 

życie nowa waluta węgierska Pongoe i ua 
stąpała wymiana starych koronowych baukiw 
tów, i miedzianych na nawa
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PRZEGLĄD PRASY
Niemcom na gwiazdkę.

W dniu wigilijnym Pol. Ajencja Telegr. 
(PAT) podała notę Rządu polskiego do Rze­
szy, w którym zręcznie wśród drobiazgów 
ukryto rzecz poważną.

Oto Rząd oświadczył — wyświetla tę 
.sprawę „Kurjer Poznański11 — zc „wstrzy­
muje eię od likwidacji mienia obywateli 
niemieckich11, którzy w roku 1920 posiadali 
częściowo obywatelstwo polskie11. Każdy 
muslał zastanowić eię nad tem, jak to mo­
żna posiadać częściowo obywatelstwo pol­
skie11. Chodzi tu o obywateli niemieckich, 
którzy z dnia 10 stycznia 1920 r. byli oby­
watelami niemieckimi, faktycznie i prawnie 
nigdy nimi nie przesili być i w rzeczywi­

stości nigdy nie byli obywatelami polskimi, 
nawet „częściowo11. Ponieważ jednak uro­
dzili eię na terytorjum obecnie polskim — 
o takie osoby to chodzi — więc oparta na 
arbitrażu p. Kaeekenbeecka konwencja 
•wiedeńska z 30 sierpnia 1924 roku (uprawo 
mocniła się dopiero 1 lutego 1925 r.) stwo­
rzyła fikcje, że Niemcy nabyli 10 stycznia 
1920 r. obywatelstwo polskie; żeby zaś 
nie wejść w konflikt z rzeczywistością, 
konwencja stworzyła drugą fikcję, że ci 
Niemcy obywatelstwo to następnie utra- 
cali.
. Póki była mowa o konwencji i zawartych 
w nćej fikcjach, sprawy likwidacji nie po­
ruszano. W motywach do wniosku o ra­
tyfikację tej konwencji p. Al. Skrzyński o- 
świadczył, że „nie przesadza ona o moż­
ności likwidacji majątku tych osób11, sko­
ro one „nigdy nie przestały być obywate­
lami niemieckimi11. Tak uspokojony Sejm 
zgodził eię na ratyfikację konwencji wie­
deńskiej. Tymczasem już naza.utrz Niemcy 
zażądali zwolnienia od likwidacji tych o- i 
sób, które nazwał suggestywnie „Ge- | 
burtspolen11 (?)

Za smutnej pamięci Ministerjum p. Al. 
Skrzyńskiego, wydano Komitetowi likwi­
dacyjnemu nakaz faktycznego wstrzyma­
nia likwidacji tych osób. Jeszcze w marcu 
tego roku rząd oświadczył delegacji nie- 
nńeokiej, żc zrzeknie się likwidacji tej ka- 
tegorji osób, o ile wejdzie w życe umowa 
Likwidacyjna ogólna, która była wówczas 
przedmiotem rokowań. Niemcy rokowania 
zerwali, umowa likwidacyjna do 6kutku 
nie doszła, a mimo to... Ministerjum spraw 
zagranicznych zrzekło się imieniem rządu 
likwidacji te; kategorji. Czyli, że Niemcy, 
którzy nie mogli dostać wszystkiego odra- i 
zu, mogą dostać bardzo wiele — na raty. 5 
Według posiadanych przez nas informacyj 
tym sposobem pozostaje w rękach nie­
mieckich około 300 osad i tyleż nierucho­
mości miejskich w Poznańskiem i na Ponto­
nu, nie łącząc b. Kongresówki i Małopol­
ski, bo tam Komitet Likwidacyjny war­
szawski nie zlikwidował (poza paru objek- 
tami) nic z kilkuset nieruchomości miej­
skich i-wiejskich, które podlegają likwi­
dacji.

cie. I życie obecne jest złe, bo tego na­
kazu nie spełnia, choć jest to postulat 
jego ustroju, całej jego ideologji — ma- 
torjalistyeznej i liberalnej. Życie nasze 
jest zle, bo złym jest w stosunku do ma- 
terjalnyoh warunków jego liberalny u- 
strój, bo złe nieprawdziwe, biologicznie 
szkodliwe są organizujące je dotąd ide- 
je, że jednostka ludzka, jako taka, jest 
sama dla siebie celem, że racją istnie­
nia jest jak największe matorjalne uży­
cie, a zadaniem glównem: bogacić się 
najbardziej, pracując najmniej; że ko­
niecznością przyrodniczą jest żyć i roz­
wijać się kosztem innych.

Świat w materjalnym rozwoju doszedł 
do stanu, w którym zanika możność ży­
cia z rabunku i wyzysku innych. I dal­
szy jego materjalny, gospodarczy roz­
wój wymaga stworzenia nowego ustro­
ju moralnego, politycznego i gospodar­
czego, ustroju i idei odpowiadających 
nowej materjalnej rzeczywistości.

I przy obecnych warunkach materjal- 
nych życie stanie się dobrem, gidy jed- 
nostfua ludzka — nie sh&ie, gałko tailuiej 
— ale siebie w swej zbiorowości, w 
swym narodzie będrfe uważać za cel 
fcrinienla, gdy rację życia będzie widzieć 
(w-jak najlepszej wytwórczości, a zada­
nie główne w oddaniu narodowi jak naj­
większej usługi, gdy zrozumie, że trwa­
łej materjalnej pomyślności nie można 
opierać na rabowaniu i wyzysku innych, 
ale na rzetelnej wymianie usług i soli­
darnej, uczciwej współpracy.
Krakowski „Glos Narodu11 zamieści! na­

der cenny artykuł profesora Makarewicza

Poktose świąteczne.
Dawniej świąteczne numery gazet by- 

ry poniekąd rewją odświętną pracy inte­
lektualnej środowisk, tworzących gazetę, 
która w codziennym biegu zdarzeń odpo­
wiada przeciętnym i bieżącym potrzebom 
dnia, powinna mieć jednak wiele do po­
wiedzenia choćby .pod kątem na rok obłi- 
csonych ambicyj. Obecnie rewjt świą­
teczne gazet w formie świątecznych ich 
wydań nie są już, jak dawniej, do pomy­
ślenia, ponieważ prasa naogół obniżyła 
swój poziom i zeszła w dużej części do 
roli zaspokajania najprymitywniejszych a- 
petytów. Trzeba jednak dodać, żc naogół 
dobre ambicje utrzymały 6ię w prasie pro­
wincjonalnej — we Lwowie, Krakowie, 
Poznaniu itd., podczas gdy prasa stołe­
czna naogół zatkała odpowiednie miejsca 
mniej lub więcej wartościowemi ilustracja­
mi.

Dając swym czytelnikom starannie przy 
gotowany numer świąteczny, lwowskie 
„Słowo Polskie11 zaczęło go nader głębo­
kim artykułem W. Mejbauma „O dobre 
życie11. Życie obecne jest zie nietyiko w 
Polsce, ale w całej Europie. „Nie warto 
żyć!" — słyszy się coraz częściej. W pa-z 
rze z niezadowoleniem idzie apatja i bez­
ład, często rpzpae2) a w przepaściach tej 
rozpaczy coraz częściej błyskają złe świa­
tełka nienawiści do wszystkiego, rozpala­
ją się iskry żądzy niszczenia, obłąkane 
pragnienia mordu i pożogi.

Naczelnym postulatem dzisiejszego 
życia jest — pisze W. Mejbaum — jak 
największe, doczesne i materialne uży- 

Spisek komunistyczny 
w Bjigar|i.

Paryż, 27.12 (AW) Jak „Chicago Tribune" 
donosi z Sofji, wykryto nowy spisek komu­
nistyczny w Bułgarji. Kilkaset osób areszto- 

| wano.

p. t. „Igraszki konstytucyjne". Autor przy 
pominą pierwsze terminy po przewrocie, 
który został zalegalizowany jako władze 
ustawodawcze. Sejm smagano wówczas w 
pismach rządowych, ale ceniono sobie o- 

i trzymanie od Sejmu pełnomocnictw. Był 
to pokłon autorów .przewłotu wobec Sej­
mu, powtórzony następnie, gdy cały gabi­
net podał się do dymisji. A potem dalsze 
przyszło uznanie dla Sejmu, na którego 
komisjach członkowie Rządu przemawia­
ją po kilka godzin i starają się przekonać 

j słuchaczy. Rząd obecny coraz chętniej 
składa haracz na rzecz — cnoty konsty­
tucyjnej. A jednak w Polsce

powstała sytuacja, jak w dawnem kró­
lestwie pruskiem, gdzie ministrowie nie 
ustępowali mimo nieufności Izby, mimo 
braku poparcia dla przedtożeń rządo­
wych, bo ministrowie byli funkcjonariu­
szami króla, bo los ich zależał wyłącz­
nie od woli — króla. A czy w Polsce 
obecnie niema króla? Stwierdzał Sallus- 
tius przed laty: „nam irnpune ąuodlibet 
facere, id est regem esse“. Królem jest, 
kto może bezkarnie czynić, co mu się 
podoba. Królem — oczywiście faktycz­
nym, niekoronowanym, królem w rozu­
mieniu socjologicznem, poza pisaną kon 
stytucją... Obecne rządy z niekorono­
wanym królem, opartym o bagnety, a 
coraz uprzejmiejszym wobec wybrań­
ców narodu (z pięcioprzymiotnikowych 
wyborów), z pokłonami wobec litery 
prawa konstytucyjnego, a bez stosowa­
nia się do ducha konstytucji, czy to jest 
obrazek rodzimy, rdzennie polski?

Na dalekim Wschodzie
I 

INTERWENCJA WOJENNYCH FLOT EUROPEJSKICH.

Pekin, 27.12 (AW) Wobec trwającej wciąż W tej chwili w Hań-Kou znajduje się ca- 
groźby rozruchów przeciw europejczykom ła eskadra, wojennych okrętów angielskich 
w Hań-Kou, przybyło tu 10 okrętów wojen- I oraz znaczne sity morskie francuskie i japoń- 
nych Francji, Anglji i Japonji I sicie, razem w ilości 36 jednostek bojowych.

WALKI O DOSTĘP DO SZANGHAJU.

Pekin, 2742 (AW) Walki pomiędzy woj­
skami kantońskiemi a oddziałami Sun-Czuan- 
Fana, broniącemi dostępu do Szanghaju trwa 
;ą ze zmiennem powodzeniem nadal.

Wchwili obecnej najpoważniejsze bitwy 
odbywają się w 30 kim. na południowy za­
chód od Hań-Czau, które niedawno zostało

SOWIETY UZNAJĄ
Pekin, 27.12 (AW) W najbliższym czasie 

oczekiwane jest uznanie rządu kantońskiego 
za jedyny prawowity rząd Chin przez Uaję 
sowiecką.

Pociągnęłoby to za sobą nowe zaostrzenie 
stosunków, na terenie chińskiej wojny domo­
we;, w szczególności pomiędzy Mukdenem, 
a Sowietami.

Dotychczasowy przedstawiciel Sowietów

przez oddziały Sun-Czuan-Faua odebrane 
kan tuńczykom.

Sytuację Sun-Czuan-Fama uważać jednak 
I należy nadal za poważną wobec nowych po- 

siłków, które sztab kantoński nadesłał na 
i front

RZĄD KANTOŃSKI.

w Pekinie Czernych odwołany zostanie z 
Chin. Urzędowym przedstawicśeJem Unji so­
wieckiej w Chinach będzie Karachan, który 
będzie urzędował na terenie, zajętym przez 
rząd południowy w Kantonie, lub w Hań-Kou. 

| Kanachan, jak wiadomo, wydalony byl przez 
rząd mukdieński z Pekinu,—i co omal, że nie 

| spowodowało zatargu chiińsko-sowieckiego.

ZMi! węzłów młii fcli i linia
POMOC MUSSOLINIEGO DLA OFIAR TRZĘSIENIA ZIEMI W DURAZZO.
Rzym, 27.12 (PAT) Agencja Stefa- 

ni‘ego donosi: Niezwłocznie po otrzymaniu 
przez królesko-wloskie poselstwo w Du- 
razzo wiadomości, iż trzęsienie ziemi zni­
szczyło w tem mieście wiele domów, wsku 
tek czego około 1000 ludzi pozostało bez 
dachu nad głową, Mussolini zażądał wy­
słania na miejsce katastrofy żywiołowej 
pomocy włoskiego czerwonego krzyża. 
Mają być wysłane niezbędne urządzenia, 
które dałyby schronienie 650 ludziom, 
przyczem 350 osobom — przedewszyst

kiem kobietom i chorym mają być dostar­
czone łóżka wraz z pościelą. Nadto dostar 
czona będzie niezbędna pomoc lekarska i 
wysłane zostaną kuchnie ruchome oraz ży 
wność.

! Rząd włoski, głęboko przejęty klęską, 
jaka nawiedziła miasto Durazzo, rad .jest, 
iż może przyjść ludności albańskiej z bra­
terską, pełną bezinteresowności pomocą, 
uświęcając w ten sposób węzły, zadzier­
zgnięte ostatnio przez zawarcie traktatu 

I w Tirana.

TAK OŚWIADCZYŁ DYREKTOR PRIMO DE RIYERA.
Paryż, 27.12 (PAT) — Primo de Rivera 

udzielił korespondentowi „Figaro" w Ma­
drycie wywiadu, w którym usazadniał swą 
politykę wewnętrzną oraz zaznaczył, że 
publiczne ogłoszenie postulatów Hiszpanji 
w sprawie Tangeru nastąpiło celowo, cho­

dziło bowiem rządowi hiszpańskiemu o zer 
wanie z metodą tajnej dyplomacji i wytwo 
rżenia dla tego zagadnienia o charakterze 
światowym — światowej opinji publicz­
nej.

Ludność Francji.
Paryż, 27.12 (PAT) — Według urzędo­

wego spisu ludności liczba mieszkańców 
we Francji wynosiła w 1926 r. 40.743.851 
w tem 2.498.230 cudzoziemców.

Dwa zgony we Lwowie,
Lwów, 26.12 — W wigiłję Bożego Naro 

dzenia zrnarł we Lwowie w 85 roku życia 
Dawid Abrahamowie^, Ormianin z .pocho­
dzenia, długoletni poseł do parlamentu 
austrjackiego. Piastował ten mandat przez 
lat przeszło 50. Do polskiego Sejmu usta­
wodawczego wszedł wraz z grupą daw­
nych .posłów do parlamentu austrjackiego 
bez wyboru.

Dziwnym zbiegiem okoliczności ze śmier 
cią Abrahamowicza zbiegła się śmierć je­
go przyjaciela, ongiś wybitnego działacza 

I ukraińskiego z narodowej partji demokra 
tycznej i przed kilkunastu laty posła do 
parlamentu austrjackiego Aleksandra Bar 
wińskiego.

Na miejsce 
Drummonda — Benesz?

Genewa, 27.12 (AW) Jak słychać generał- 
ny sekretarz Ligi Narodów sir Dnnmnond 

,ma ustąpić. Na miejsce generalnegd sekreta­
rza Ligi Narodów w następstwie ma zostać 
dr. Benesz.

Sprawa wydalania 
Niemców z Kowna.

Berlin, 27.12 (PAT) — Biuro Wolffa po 
twierdza wiadomość o wniesieniu przez 
posła niemieckiego w Kownie oficjalnego 
protestu przeciw wydalaniu obywateli nie 
mieckich z okręgu Kłajpedy. Waldemaras 
miał z powodu tego protestu oświadczyć, 
że sprawę tę zbada osobiście w czasie 
swego pobytu w Kłajpedzie.

St. Zjednoczone budują 
oKręty.

Waszyngton. 27.12 (PAT) Przewodniczący 
komisji morskie; izby reprezentantów Buttler 
oświadczył, że Stany Zjednoczone muszą obce 
nie budować nowe okręty, ponieważ pod 
względem siły marynarki stoją na trzeciem 
miejscu.

Koszta budowy wynosić mają 40 miljonów 
dolarów.

Olbrzym: nożar garbarni.
Kraków, 27.12 (PAT.) — Dziś w godzi­

nach porannych wybuchł w garbarni Ma- 
ksa Finanbergera na Zabłoć,iu olbrzymi po 
żar. Wezwanej straży ogniowej udało się 
jedynie ocalić, i to tylko częściowo skład 
skór. Cały natomiast gmach fabryczny 
przedstawia jedno wielkie pogorzelisko.

Jak stwierdzono dotychczas zniszczeniu 
ulcgiy dwie wielkie maszyny. Straty są 
bardzo znaczne. Fabryka była ubezpieczo 
na. W czasie akcji ratunkowej raniony zo 
stał jeden strażak.

Wiadomości ze stolicy.
UCIECZKA KOMUNISTÓW Z „PAWIA 

KA“. W pierwsze święto Bożego Narodzenia 
w południe, w czasie przechadzki po podwó­
rzu więzienuem t. zw. „Pawiaku11, ucieklo 
dwuch więzionych komunistów: Ptrrman i 
Zdziarski. Ucieczka odbyła się w sposób nie­
zwykły, bo przy pomocy drabiny, złożonej 
ze związanych prześcieradeł i ręczników, a 
zarzuconej nagle przez mur. Dyżurujący 
przy więźniach dozorca dal do uciekających 
dwa strzały, ale chybił. Poszukiwanie w toku.

POWÓDŹ WSKUTEK MROZÓW. W pier­
wszy dzień świąt nad ranem wskutek mrozu 
pękła rura w piwnicy domu przy ulicy Mar­
szałkowskiej nr. 125. Wodę wypompowali 
strażacy przy pomocy motopompy dopiero 
■w ciągu 4 godzin, resztę wypompowali ro­
botnicy przy pomocy ręcznej pompy. Zosta­
ło zalanych wodą 8 piwnic oraz skład mebli 
Kupferberga, nadto w prawej oficynie 2 6u- 
teryny, mieszczące drukarnie p. f. „Hendler 
i S-ka“, w której woda zalała zapasy papieru 
i 4 motory elektryczne, zaś w drugiej magle 
ręczne i mieszkanie właściciela Michała Pazia. 
W domu nr. 123, dokąd woda przedostała się 
pnez ścianę szczytową zostało zalanych 10 
piwnic oraz warsztat ślusarski Władysława 
Ruczera, a w domu nr. 127-8 piwnic. Z powo­
du zamknięcia głównych kranów wodociągo­
wych lokatorzy tych domów do czasu zna­
lezienia pęknięcia rury i zamiany jej na nową 
są pozbawieni wody. Również wskutek pę­
knięcia rur wodociągowych w ub. święta wo­
da zalała piwnice syteryny przy ulicy No­
wolipki nr. 20, Karmelickiej nr. 26 i Dzikiej 
nr. 16.
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Lukaschek.
Afera szpiegowska Lukaschka na Gór­

nym Śląsku wyjaskrawia ilwa mcmenty 
polityki niemieckiej: intensywną akcję 
zmierzającą do oderwania Górnego Ślą­
ska od Rzplitej i chęć zużytkowania Ligi 
Narodów dla swych celów, bynajmniej 
nie pokojowych, a raczej, jako para­
wanu dla swobodnego pzcęrcwadtzenia 
wywiadu politycznego. Tego, nic zdołają 
przysłonić cukrowane słówka p. Strese- 
rnanna, o pokojowych tendencjach Nie­
miec i prysnąć muszą iluzje tych, którzy 
łudzą się co d'o możliwości serdecznej, ide 
alnej współpracy z Niemcami.

Robota prowadzona przez Lukaschka, 
członka komisji mieszanej, pozostającej 
pod przewodnictwem delegata Ligi Naro­
dów p. Calondera, jest wyrazem wztnocnio 
nej, ofensywnej polityki Niemiec, nie cola 
jącej się przed żadnemi środkami zmierza- 
jącemi dla dopięcia ostatecznego celu: re­
wizji traktatu wersalskiego wyrażającego 
caę, jako rewizja granic wschodnich Nie­
miec.

W jaki sposób dr. Lukaschek mógł 
dopomóc?

Przedewszystkiem miał za zadanie wy­
dobyć dokumenty, jakoby stwierdzające 
współpracę francusko-polską w okresie po 
wstania śląskiego i plebiscytu. Dokumen­
ty te miałyby być podstawą dla domaga- | 
nia się Niemiec w Lidze Narodów prze- ' 
prowadzenie powtórnego plebiscytu. Ja­
sną rzeczą jest, że agenci Lukaschka ta­
kich dokumentów zdobyć nie mogli, bo 
wiem przeprowadzanie plebiscytu odbywa­
ło się w sposób korzystniejszy dla Niem­
ców, aniżeli dla Polaków. I rząd niemiec­
ki wie o tem. CłtciMo jedynie o zdobycie 
pozorów dla wysunięcia kwestji śląskiej 
przed forum Ligi Narodów, gdzie Niemcy 
zasiadają, jako równi z równymi, a w Ra 
dzie Ligi posiadają pozycję nierównie mo­
cniejszą od Polski. I gdyby nawet decyzja 
Lip Narodów była pomyślną dla Polski, 
to sam fakt wznowienia kwestji śląskiej, 
a więc jątrzenie, byłoby znacznym sukce­
sem dyplomatów niemieckich, którzy 
przy tej okazji nie omieszkaliby wzmocnić 
swej pozycji i rozszerzyć wpływy.

Z drugiej strony Lukaschek interesował 
się nietyikjo sprawami z r. 1920, okresu po 
wstania i plebiscytu, ale skrzętnie zbierał 
wiadomości dotyczące intymnych stosun­
ków w chwili obecnej. Korzystał z niety­
kalności swej osoby, jako członek komisji 
mieszanej, będącej niejako ekspozyturą 
Ligi Narodów. Prowadził swą pracę w epo 
sób cyniczny, do tego stopnia, że nawet 
inspirował artykuł w „Oberschlesischer Ku 
rier", jakoby p. Całonder był poinformo­
wany o jego robocie, którą ubrał w nie­
winną formę „informacyjnej pracy“. P. 
Całonder, delegat Ligi Narodów, w spo­
sób kategoryczny oświadczył, że nie wie­
dział nic o „postępowaniu landratu Lu- 
kaschka", oraz, że zabronił ostro człon­
kom Komisji mieszanej „wchodzić w sty­
czność ze szpiegami".

Lukaschek wytworzył niezwykle niemi­
łą sytuację dla przedstawiciela Ligi Naro­
dów, ale i jednocześnie, do pewnego sto­
pnia, w miniaturze, wyjaśnił w jaki to 
sposób Niemcy wyobrażają sobie współ­
pracę w Lidze Narodów. Do Ligi Naro­
dów, z racji przyjęcia Niemiec przyjedrae 
caśy sztab niemieckich urzędników, a po­
śród nich niewątpliwie znajdzie się nieje­
den Lukaschek, który korzystając z o- 
chronnego szyldu instytucji, mającej żape 
wnić pokój światu, z wypisanemi na nim 
słowami o ludności i braterstwie naro­
dów, — będzie swobodnie dokonywał wy­
wiadów we Francji, Szwajcarji, Włoszech, 
Anglji i t d. na rzecz Niemiec. To też afe­
ra Lukaschka niewątpliwie da powód nie­
jednemu z mężów stanu państw sojuszni­
czych, do zastanowienia się nad metodami 
polityków niemieckich.

Obecnie, jak może nigdy dawniej, wy­
sunął się na .plan pierwszy z pośród naj- 
istołnie&zych zagadnień państwowych pro 
blctnat morza. 0 oświetlenie tego zagad­
nienia zwróciliśmy się do kierownika na­
szej polityki morskiej, p. ministra prze­
mysłu i handlu, inż. E. Kwiatkowskiego 
z szeregiem zapytań, na kftóre otrzymali­
śmy następujące wyjaśnienia:

— Zaniedbania nasze w dziedzinie po­
lityki morskiej — zaczął p. minister Kwiat 
kowsk-i — mają charakter historyczny. 
Kiefly od połowy XVH wieku straciliśmy 
kontakt z morzem, to doszliśmy przed kil 
kudziesięciu łaty do tego, iż w Polsce po­
jęcie „morze" stało się obcem. Dopiero 
ruch narodowy rozwijany intensywnie 
■wśród ludności kaszubskiej przypomniał 
społeczeństwu polskiemu 'jego niezaprze­
czalne historyczne prawo do posiadania 
morza.

Po odzyskaniu niepodległości i zjedno­
czeniu ziem polskich, wśTÓd tylu trosk i 
'ciężarów odbudowania życia i gospodar­
stwa narodowego w Polsce, zagadnienie 
morskie ■— jakkolwiek już rozbudzone w 
świadomości—nie było jednak ujmowane 
dość realnie. Trzeba było szeregu lat do­
świadczeń, wielkiej ilości rozczarowań i 
kosztownej nauki, ażeby przekonać wszy­
stkich, że rozwiązanie problematu morskie 
go jeść istotnie jednym z naczelnych za­
gadnień życia gospodarczego Polski. Dla­
tego też dopiero w ostatnich ezasach zo­
stały położone pierwsze podwaliny pod 
rozwój realnego i całego programu mor­
skiego Polski.

Jeżeli chodzi o przerobioną już pracę — 
ciągnął dalej p. minister Kwiatkowski — 
to zostały ustalone zasaditfeze Kuje wy­
tyczne co do programu inwestycyj porto­
wych i żeglugowych zarówno w odniesie­
niu do własnego wybrzeża, jak i do spraw 
tyczących się w. m. Gdańska iw granicach, 
przysługujących nam uprawnień. Został 
ustalony charakter Gdyni, jako portu par 
escellence handlowego. Po długotrwałym 
zatargu z konsorcjum, budującem port w 
Gdyni, zostały warunki dotychczasowej 
umowy zmienione. Nowa umowa zawarta 
z konsorcjum jest dla skarbu państwa ko­
rzystniejszą od dawnej, zarówno pod 
względem finansowym, jak też i zobowią­
zań co do szybkiej i terminowej rozbudo­
wy.

Pozatem w roku bieżącym rozpoczęliś- . 
my budowę portów rybackich w Gdyni i ' 
Jastarni. Będzie to miało ogromne znaczę- l 
nie dla rozwoju naszego rybactwa, gdyż 
dotychczas ani w Gdyni, ani w Jastarni 
nasi rybacy nie mieli miejsca schronienia.

W związku z tem, że cała akcja twór­
czej pracy nad morzem wzmogła się bar­
dzo znacznie, zostało stworzone specjalne 
starostwo morskie z siedzibą w Gdyni. Po 
za kompetencjami zwykłego starosty, sta­
rosta morski będzie miał wpływ i bezpo­
średnią kontrolę nad budową portu i jego 
eksploatacją; policja morska i'Tozbudowa 
miasta, jak również i stworzenie portu ry­
backiego będą również pod czujną opieką 
starosty morskiego. Ponadto będąc w sta­
łym i bezpośrednim kontakcie z ministra­
mi komunikacji i robót publicznych sta­
rosta morski będzie współdziałał nad roz­
budową linij kolejowych i dróg (lądowych

Pamiątki przeszłości narodowej, do 
chwili powstania „Towarzystwa opieki 
nad zabytkami prze«7ło#e;", nie podko-a- 
ly żadnej opiece konserwatorskiej. Zało­
żone w r. 1906 w Warszawie z inicjatywy 
grona miłośników Towarzystwu, podjęło 
intensywną pracę, zmierzającą do rato­
wania tego, co z pożogi dziejów o ter. •- 
stycłi. do naszych czasów szczęśliwie do­

Afera Lukaschka nasuwa jednocześnie 
poważne refleksje w związku z niepoczy- 
talnemi wałkami polskich przeciwników 
politycznych. Walki partyjne na Górnym 
Śląsku, rozbijanie jedności narodowej, uży 
wanie zgoła nieodpowiednich ‘argumen­
tów dla zwalczania przeciwników, a słu­
żących wodą na młyn niemiecki, Wszyst­
ko to razem wzięte znakomicie ułatwiło 
Lulkaschkowi zdobywanie potrzebnych ta- 
formacyj.Świadomość o przygotowywaniu 
ofenzywy niemieckiej na Górny Śląsk, bo-

Iwiem akcja Lukaschka niczem innem nie 
była, musi wpłynąć na zmianę stosowa-

■ nych dotychczas metod na polegających 
na walce Polaków z Polakami. Zdemasko­
wanie szpiegowskiej roboty nie zażegnuje 
nicbezyieczesńtwa. Jedynie je oświetliło. 
Zażegnać je może jedynie mocna polska 
budowa wewnętrzna, która stworzy ze 
Śląska niezdobyty bastjon dla ekspansji 
germańskiej. Ale do tego trzeba iść po dno 
dze jednoczenia sił polskich.

J S. A.

Problemat morza polskiego.
Wywiad z p. ministrem przemysłu i handlu, inż. E. Kwiatkowskim).

oraz nad zagadnieniami celnemi, korzy­
stając z możności bezpośredniego kontak­
tu z Ministerjum skarbu.

Zcentralizowanie tych różnych prac, 
związanych z powstaniem portu i miasta, 
w jednem ręku da niewątpliwie znaczne 
korzyści, gdyż umożliwi na miejscu shar- 
monizowanie niejednokrotnie sprzecznych 
ze sobą poglądów i zdań, reprezentowa­
nych przez oddzielne władze.

W dziedzinie ściśle morskiej możemy 
również zanotować dwa ważne posunięcia. 

’ Zostały zamówione dla żeglugi przybrzeż- 
, nej dwa pasażerskie statki, które podej- 

mą ruch między Gdańskiem, Gdynią i He­
lem, a w pewnych okresach podejmą rów- 

1 nież dalsze wycieczki morskiej sportowe 
lub np. dla młodzieży szkolnej wycieczki 

; do Danji, Szwecji i Ńorwegji. W ten «spo- 
' sób zostało podjęte zagadnienie komuni- 
| kaoji przybrzeżnej. Zarazem chciałbym na 
’ tej drodze budzić zamiłowanie do morza i 
i nawigacji.
1 O ile chodzi o tonaż handlowy morski, 
’ to, jak wiadomo, nabyliśmy pięć dużych 

statków nronskich, z których trzy już w 
.przyszłym tygodniu przyjdą do Gdyni i 
natychmiast rozpocznie się ich eksploata­
cję. Dwa następne mają przyjść jeszcze 
przed Nowym Rokiem.

! Grupa kopalń dąbrowieekich, która już 
od początku troku bieżącego robiła próby 

! wywozu polskiego węgla z Tczewa wprost 
j do portów morza Bałtyckiego, nabyła o- 
: statnio srrcść hołoiwników marskich i 14 

dużych łichterćw. W ten sposób w Tcze­
wie powstał automatycznie port morski, 

; którego zdolność przeładunkowa już obec- 
• nie sięga 40.000 ton miesięcznie.
s Ponadto jednak przygotowujemy szereg 
; ważnych, nowych posunięć w dziedzinie 
* polityki morskiej. Tak więc toczymy per- 
,■ traktacje z kilku grupami krajowemi i je- 
1 dną zagraniczną o zainstalowanie ich w 
' Gdyni. Pociągnęłoby to za sobą w kon­

sekwencji: budowę wielkich kilku domów 
' w Gdyni, wielkich składów towarowych, 

budowę wielkich nowoczesnych urządzeń 
przeładunkowych w porcie, a wreszcie 
kupno przez <te towarzystwa okrętów, któ 
■reby szły pod flągą polska oraz zatrudnia- 
Łyly personel potoki. Przygotowujemy 
wspólnie z Ministerjum rolnictwa sprawę 
budowy elewatorów w Gdyni.

Opracowujemy też projekt specjalnej u- 
stawy o rozwoju Gdyni, która przyniesie 
szereg przywilejów gospodarczych, podat- 

' kowycili, osiedleniowych itp. w stosunku 
do każdej zdrowej inicjatywy, podejmo­
wanej w Gdyni, zarówno przez obywateli 
polskich, jak niemniej i przez kapitały za­
graniczne.

Uważamy jednak, iż wszystko to sta­
nowi dopiero slaby zaczątek naszej poli­
tyki morskiej. Życie gospodarcza Państwa 
domaga się szybkiej realizacji wszystkich 
możliwości, iwązanych z rozbudową por- 
•t-u i możliwością korzystania z własnego 
tonażu. Dlatego też będziemy musieli znaj 
dować źródła pokrycia dla tych niezbęd­
nych i celowych wydatków, które prze­
cież, jak to choćby wykazała doba ostat­
nia, w odniesieniu do kosztów transportu 
węgla, w przyszłości sowicie sie opłaca. 
(PAP).

tazjslwu opislfi naS zaljj/fkanii uneszło^cL
(Z OKAZJI 20-LECIA DZIAŁALNOŚCI).

trwało. Prace te miały na celu zadoku­
mentowanie wartości zabytkowej pamią­
tek polskości w zdjęciach, pomiarach, o- 
pracowaniach i foćografjach OTaz wzbu­
dzenie w społeczeństwie .poszanowania, 
rozumienia i umiłowania tych — bardzo 
już przez czas- i klęski narodowe — prze­
trzebionych świadectw w^owiekowej 
kultury narodu

Już w pierwszych latach swego istnie­
nia Towarzystwo organizowało naukowe 
ekspedycje po kraju celem naocznego 
zbadania stanu, w jakim się znajdują — 
przeważnie bezpańskie — zabytki wiel- 

1 >kicj naszej przeszłości. Gromadzone tr 
[ drogą materjały naukowe dały (pods.awę 

do niesłychanie cennych zbiorów, które 
dziś, po 20 łatach działalności Towarzy­
stwa, przedstawiają się w następujących 
cyfrach: 1) bibljoteka specjalna dla dzie­
jów Warszawy i studjów w zakresie hi­
storji sztuki w Pofeee (około 2.000 to­
mów), 2) sprawozdania delegacyjne, za­
wierające opracowania różnych miejsco­
wości zabytkowych, 3) zbiór rycin, obej­
mujących portrety osób, oraz widoki miej­
scowości, kościołów, pałaców, ruin, tu­
dzież innych zabytków Kttnki (około 
12.000 numerów), 4) Muzeum Towarzy­
stwa, specjalną uchwałą zgromadzenia 
ogólnego członków przekazane w depozy­
cie wieczystym Muzeum Narodowem m. 
stoi. Warszawy, a zawierające zgórą 
1.000 okazów muzealnych z zakresu ma­
larstwa, broni, haftów i tkaniu, ceramiki 
i szkła i t. d., 5) archiwum fotograficzne 
(kilkanaście tysięcy klisz i ponad 10.000 
zdjęć).

Od kilkunastu lat działa w Towarzy­
stwie, złożony z 80 członków czynnych 
(architektów - konserwatorów, historyków 
sztuki, artystów malarzy i rzeźbiarzy) 
Wydział konserwatorski, którego zada­
niem jest opinjowanie w najważniejszych 
zagadnieniach, w przedmiocie konserwa­
cji względnie renowacji zabytków, jak 
i wogóle <w zakresie wiedzy’ o sztuce 
przeszłościowej polskiej. Wydział konser­
watorski roztacza stalą opiekę konserwa­
torską siad ważniejszymi ruinami w Pol­
sce, nad pałacami w Warszawie. Zam­
kiem królewskim, Łazienkami i Wilano­
wem na czele, pozostając ©tale w bezpo­
średniej współpracy z konserwatorami 
rządowymi przy województwach. Wiel­
kie również zasługi położyło Towarzy­
stwo około rewindykacji naszych zabyt­
ków z Rosji.

Równolegle z pracami konserwator- 
skieuii. Towarzystwo prowadzi na bardzo 
szeroką skalę propagandę artystyczną, or­
ganizując we własnej eiedzibie (Kamieni­
ca Baryczków w’ Rynku Starego Miasta) 
liczne wystawy, które zjednały już sobie 
wielką popularność w społeczeństwie, ja­
ko żywa nauka przeszłości, ilustrująca 
różne dziedziny sztuki i życia polskiego. 
Towarzystwo urządziło: . pokaz „Stara 
Warszawa", zawierający wszystko co się 
tyczyło dziejów stolicy, oraz wystawy: 
Minjatury, Hafty i tkaniny. Ceramika i 
szkło, Sztychy polskie od XV w. do r. 
1860-go, Ubiory w Rofece, Plany i zdjęcia 
architektoniczne siedzib królewskich, Por­
tret kobiecy XVIII w., Budownictwo drze­
wne, budownictwo monumentalne, 150 
lat malarstwa polskiego w szkicach, Wy­
stawa druków’, Warszawa za Stanisława 
Augusta w ol/razach Canalełta. Karyka­
tury polskie w XIX wueku i wiele innych. 
Osobny dział stanowią wystawy sztuki 
europejskiej. Dotychczas Tow. zorganizo­
wało cztery pokazy z tej dzieduiny.

Dziś 28 grudnia b. r. odbędzie się w 
gmachu Towarzystwa walne zebranie 
członków, które przeprowadzi reorganiza­
cję pracy i uchwali nowy sta-tut. przysto­
sowany do warunków obecnych. Zebranie 
to będzie zarazem zebraniem jubileuszo- 
wem, z okazji 20-Jetniej działalności To­
warzystwa, K.

Cudzoziemcy w Polsce.
llusspress podaje: Dnia 1 stycznia 1927 r. 

wchodzi rw życie rozporządzenie p. Prezyden­
ta Rzeczypospolitej o cudzoziemcach. W zwią 
zku z tem rozpowszechniły się pogłoski o ma- 
jącem jakoby nastąpić masowem wysiedleniu 
cudzoziemców, szczególniej t, zw. bezpaństwo 
wych z Polski. W celu sprawdzenia tych po­
głosek. zwrócił się rosyjski komitet opiekuń­
czy -w Polsce do Ministerjum spraw wewnętra * 
nych. W odpowiedzi na list tego komitetu 
Ministerjum wyjaśniło, iż wszelkie pogłoski 
o wysiedlaniu emigrantów rosyjskich w -Pol­
sce są bezpodstawne. Jednocześnie Minięto- 
rjum oświadczyło, iż wprowadzenie w życie 
postanowień rozporządzenia p. Prezydenta o 
cudzoziemcach, nie jest równoznaczne z ogra­
niczeniem pobytu cudzoziemców, przebywa­
jących w Polsce legalnie i 4e rzeczone rozpo­
rządzenie bynajmniej nie przewiduje zmiany 
dotychczasowej wykładni stosunku władz do 
b.obywateli imperjum rosyjskiego, przebywa­
jących w Polsce na zasadzie*kart  pobytu, 
wzgiędrńe kart azylu, obawy zatem po-wsia 
łe w związku z ogłoszeniem rzeczonego roz 
porządzenia nie są na niczem oparte.
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Świąteczny program 
w „Pawiem Oku“.

Publiczność świąteczna jest naogół bardzo 
■pobłażliwa. Przychodzi ona do teatru raz, naj­
wyżej dwa razy do roku i choćby jej kto ze 
6oeny tylko palcem kiwał, będzie się śmiała, 
bo jest usposobiona niefrasobliwie, świątecz­
nie i wewnętrznie do zabawy przygotowana.

Widocznie kierownicy teatrzyku „Pawic 
Oko" znają tę świąteczną publiczność, bo nie 
wysilili się na program nawet normalnie arty­
styczny, a mimo to na widowni efekt był 
trochę tylko mniej nadzwyczajny, niż po 
śpiewie Kiepury naprzeciwko... w kościele.

Z szeregu występów teatrzykowych naj­
bardziej może udatny był duet: „Operowe 
małżeństwo" z pp. Mirko i Lełiwą.

Co do innych „numerów11, to trudno eię ni­
mi zachwycać. Jeden np. z artystów wymy­
śla publiczności za to, że tańczy fokstrotta. 
Ponieważ dzieje się to w fcgo rodzaju 
teatrzyku, jak ,Pawie Oko", więc jest to ta­
ka sama niewłaściwość, jak w domu powie­
szonego mówić o sznurze. Niewłaściwa, mało, 
'bo niesmaczna jest ostatnia strofka piosen­
ki, śpiewanej przez p. Radwanównę pt. „A o 
co im poszło". „Zsiadłe mleko" jest za długie 
i nudne. Popisów tanecznych prawie zupeł­
nie nie było, bo potpouri taneczne „Płoń­
skie zuchy" nie nadaje się nietyłko na poka­
zanie w Pogoni, ale nawet na Złodziejowie 
czy Chacłarówce, również znanych miejsco­
wościach Zagłębia. Szkoda, że ehoreograchja 
nie jest dostatecznie ceniona przez kierowni­
ków artystycznych ,Pawiego Oka", ma ona 
bowiem tę dobrą stronę, że, gdy balet tańczy, 
wtedy nikt ze sceny nie mówi i nie śpiewa 
językiem z pod ciemnej gwiazdy. Jedna np. 
a artystek śpiewa ni mniej, ni więcej tylko 
taki oto kawałek: — Nikt nie odmówi mnie, 
o nie. — Gdzieindziej poza Polską rozkoszna, 
dowcipna piosenka zwala ministrów, lub jest 
kamieniem węgielnym popularności, u nas 
zaś jacyś obwiesie wypisują refrainy, śpiewa­
ne przez wszystkie chłopczyce, gazeciarzy, 
kucharki i dżentlemenów przy bufecie: — 
Czy w domu czeka mama z humorem złym? 
W zwykłych warunkach, gdyby ktoś zadał 
komuś pytanie: — Czy twoja mama jest ze 
złym humorem? — toby mu się conajmniie; 
oko podbiło. Po polsku mówią „w ziym hu­
morze". Takie skandale językowe, jak: „nikt 
nie odmówi mnie" i „z humorem złym" po­
winny być skreślane przez cenzurę bez lito­
ści. Dowcip, choć frywolny, ale ładnie poda­
ny, nie powinien być taką okazją do rozdzie­
rania szat nad zepsuciem współczesnem, jak 
znęcanie się nad czystością języka w piosen­
kach, które zdobywają później popularność 
ulicy. Teatrzyk „Pawie Oko" nazwał się ar­
tystyczno-literackim, a to obowiązuje.

K. Ć—rk.
P. S. Bezstronność nakazuje dodać, że pio­

senki są importowane z Warszawy, przeto 
za ich język .Pawic Oko" odpowiedzi całko­
wicie brać nie może.

Wa pfrr?n|p.

KINO UDZIAŁOWE—WIEDEŃ, MIASTO 
MOICH MARZEN.

Wiedeńczycy wracają tęskny swój 
wzrok ku przeszłości, ku tym minionym 
bezpowrotnie czasom, gdy w stolicy pano­
wał Franciszek Józef, otoczony rojem bir- 
bantających arcyksiążąt i legjonem ofice­
rów Jego cesarskiej i apostolskiej mości, 
wyglądających w swych zlocietyeh mun­
durach tak zachwycająco elegancko, że 
mogło tej i owej wiedence serduszko moc­
niej uderzyć i czynić szaleństwa, począw­
szy od salonów wiedeńskich, a srońc’ yw- 
szy w koszarach garnizonu na prowincji.

Harry Liedfke ma uśmiech ujmujący, a 
mundur podnosi jego męską urodę Obraz 
roześmiany je-d od początku do końca i 
przypomina mi swą treścią dawne debrę 

* wiedeńskie operetki, w których sentyment 
niemiecki łączył się w sposób doskonały 
z beztroską ećolicy naddunajskiej.

Na święta dła publiczności, żądnej zmie- 
chu i zabawy, film doskonały. Śmiech w 
czasie świąt jest Tównie potrzebny, jak 
butelka Byczewskiego i placki z makiem.

Popierane! Prenumerujce!
..KURJER ZAGHODNi"

WSi® MW POWiatO
ROZPORZĄDZENIE W SPRAWIE NOWEGO POWIATU. — KTÓRE GMINY MA­
JĄ NALEŻEĆ DO NIEGO? — PRZEKRĘCONF NAZWY GMIN. - NIE TYI.F 
ZAWIERCIAŃSKI II F ZAWIERCKI. - GDZIE SIE PODZIAŁA GMINA MYS7- 

KÓW?
Ciągnąca si e od dłuższego czasu sprawa 

podziału -pow. Będzińskiego na 2 jednostki 
administracyjne i utworzenie nowego po­
wiatu Zawierckiego, zaczyna przybierać 
coraz realniejsze formy.

Ostatnio w numerze 125 „Dziennika U- 
s-taw", z dnia 23 grudnia r. b. ukazało się 
ro sporządzenie w sprawie utworzenia od 
dnia 1 stycznia 1927 r. nowego powiatu 
Zawierckiego z wymienieniem gmin, któ- | 
re zostały wydzielone z powiatu Będziń­
skiego do nowej jednostki administracyj­
nej.

Otóż do starostwa Zawierckiego przy­
łączone "zostały gminy następujące: Mie­
rzęcice, Siewierz, Rokitno - Szlacheckie, 
Poręba, Kramołów, Włodowice, Mrzy głód, 
Pińczyce, Koziegłowy, Koiz'egłówki, Rud­
nik Wielki, Choroń, Żarki, Niegjowa i Za­
wiercie.

Ogółem nowe starostwo .posiadać bę­
dzie 15 gmin i jedno miasto, które zresztą, 
jako wydzielone, luźno będzie związane z 
władzą pierwszej instancji, w powiecie zaś ,■ 
Będzińskim pozostanie 9 gmin oraz Cze­
ladź, która prawdopodobnie, w niedługim 
czasie także zostanie wydzielona z powia­
tu Będzińskiego.

Jak władze centralne traktują, bądź co

Kronika Zagłębia.
KALENDARZYK.
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Dziś Młodzianków M. m. 
Jutro Tomasza B.
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„Pawie Oko".
W eziwairtek, 30 grudnia po raz oHtańnó re- 

wja, „Tylko d!a mężatek". Tylko jedno pnzedr 
sloiwcmie o 8.15.

W próbach nowa newja. której pntBnjeea. cd- 
bę-frńe się w .piątek o 7.15. Dyneikcya, prowaillzi 
pe:iiraiktac(je z epcergćem artystów efioMqy, kitó- 
nzy w naotępoych programach neiwjji ufcażą się 
w Sosniciwcu.

„Sylwester w Pawiem Oku“.
W piątek 31 grudni'.! artyści „Pa witego Oka" 

mKyliza.ją pożegmpjnńe starego rek,u. Bęłiue dema 
rowja «r-.alcńsitrwa i wcuałcści o gorlizinie 11 wwaz. 
Rewja uroi7tnai‘.a r.a będr-óe ntawyktami atoak- 
córimii eyAwesttKwwesn!. • Amtyścii drNrkwlają wwsej- 
kicli starań, aby pubKmwść ubawiia się świe­
tnie.

„Pawie Qko“ w Dąbrowie.
Dzraóaj w „Komeoie" o 8.15 po raz ptenrnsay 

rewją „Tylko dla mężatek" « udziałem całego 
zespołu.

„Pawie Oko“ w Będzinie.
W środę w „Oorao" o 8.15 preąnóeitą świetnej 

rewjl „Tylko dia mężaWk". Udaiał bierze cały 
zespól

Kinoteatry w Sssnom
srają dzis.aj:

Udziałowy: Wiedeń, miasto moich marzeń. 
Oaza: Potop.
Sfinks: Tancerz mojej żony.

Propaganda pieśniarstwa.
Związek Stów, śpiewaczych województwa 

Kieleckiego, dbając o rozwój pieśniarstwa, 
przystępuje z wiosną 1927 roku do urządze­
nia pierwszych dorocznych zawodów śpiewa?- 
czych, które odbędą się: w Kielcach, Rado­
miu i w Dąbrowie Górniczej.

Będą to zawody „okręgowe", tj. do zawo­
dów stawać będą chóry, znajdujące się na 
terenie poszczególnych okręgów śpiewaczych

W dniu 2 stycznia 1927 członkowie zarządu 
Związku pp. Kamiński i Mazur wyjeżdżają 
do Dąbrowy w związku z zawodami okręgu 
Zagłębia Dąbrowskiego.

Pomoc dla bezrobotnej inteligencji.
Dzięki staraniom P. Z. Z. P. P. i H„ pro­

wadzonym w Ministerjum pracy i opieki 
społecznej w Warszawie w sprawie podwyż­
szenia funduszów dla Sosnowca na akcję po­
mocy doraźnej dla bezrobotnych pracowni­
ków umysłowych, Ministerjum-przekazało do­
datkowo w dniu 21 bm. sumę 11.000 zł. na 
ten cel. Suma ta zostaia w tych dniach roz­

bądź, ważną dla mieszkańców 6prawę po­
działu .powiatu, może służyć fakt, iź po­
mijając już błędne nazwy w rozporządze­
niu niektórych gmin, jak np. Włodawiec 
zamiast Włodowice, Ńiegowo zamiast Nie­
gowa, zwraca uwagę nazwa nowego po­
wiatu, który podług rozporządzenia ma 
się nazywać nie Zawiercki, lecz Zawier­
ciański.
• Jeszcze ciekawszą jest rzeczą, iź w roz- 
,porządzenia pominięto zupełnie ośrodek 
nowego starostwa, tj. najbogatszą i naj- 

j większą gminę Myszków. Może jest to ja­
kiś nowy sposób tworzenia nowych po­
wiatów, o tyle w danym wynadku niefor­
tunny, że Myszków znajduje się po drugiej 
stronne powiatu ZawiercWego i jeżeliby 
istotnie miał zostać w powiecie Będziń­
skim, byłoby to istotnie dowcipne rozwią­
zanie sprawy, gdyż nie wykluczałoby 
przypuszczenia, że np. do powiatu Będziń­
skiego mogą należeć pewne gminy z te­
renu innych powiatów.

Jeżeli sam .podział powiatu załatwia ^ię 
w podobny sposób, to łatwo wywniosko­
wać, jak załatwiane są kwestje istotni ■ 
ważne, gdy, jak w tym wypadku, nawet 
nie umiano dobrze nazwać nowego po­
działu.

dzielona pomiędzy bezrobotnych. Wskutek 
otrzymania dodatkowych kredytów zostali 
zaopatrzeni przed świętami wszyscy bezro­
botni. Równocześnie P. Z. Z. P. P. i H. otrzy­
mał z województwa zawiadomienie o przeka­
zaniu przez starostwo Będzińskie dodatko­
wych kredytów na akcję dożywiania. Z chwi­
lą otrzymania tych funduszów oraz odpo­
wiednich instrukcyj, akcja dożywiania pod­
jęta będzie w szerszym zakręcie.

Sprawa węgla dla bezrobotnych.
Sprawa zaopatrzenia bezrobotnych w wę­

giel posunęła się o tyle naprzód, że starostwo 
stosownie do otrzymanego polecenia zawarło 
umowę z przemysłowcami węglowymi na 
kupno 28 tysięcy ton węgla.

Z uwagi na późne załatwienie kwestji wę­
gla dla bezrobotnych nie mogło być mowy 
o wydaniu go pozbawionym pracy przed 
świętami, zwłaszcza, że dotychczas niewiado­
mo, w jakiej ilości i na jakich warunkach na­
stąpi przydział. W każdym razie należy się 
spodziewać, iż sprawa ta będzie w najbliż­
szych dniach ostatecznie załatwiona.

Bezcelowe ostrzeżenie.
Niejednokrotnie poruszaliśmy w piśmie na- 

szem sprawę masowego spożywania przez 
ludność spirytusu denaturowanego, czyli tzw. 
pospolicie brendki- Spożycie to przybrało 
szczególnie duże rozmiary na wsiach, gdzie 
ze względu na niską cenę denaturatu i zu­
pełną nieszkodliwość dia zdrowia, ludność 
wiejska masowo pochłaniała brendkę. Wła­
dze skarbowe wkrótce zwróciły uwagę na nie­
pożądane zjawisko, a ponieważ wchodzi tu 
w grę interes skarbu, zwrócono się do władz 
centralnych, które zamiast skuteoznego za­
rządzenia, wydały nakaz wzmocnienia skaże­
nia spirytusu substancjami trującemi, co w 
rezultacie ma ten skutek, że dopiero po dłuż- 
szem używaniu tak skażonego denaturatu 
pijący zaczynają ujawniać skutki, zapadając 
na zdrowiu.

W sprawie wzmocnienia skażenia denatu­
ratu władze skarbowe wydały okólnik, o- 
strzegając ludność przed piciem brendki, 
gdyż „może to" odbić się fatalnie na zdrowiu 
pijącydh.

Ludność przeczytała ostrzeżenie i nadal 
denaturat pije, twierdząc, ie nawet najle­
psza wódka „może" zaszkodzić, tymczasem 
dawniej nikt absolutnie nie wziął do u-st de- 
nautratu, wiedząc zgóry, że je3t to trucizna.

Zamiast więc celowego zarządzenia, wyda­
no nakaz jeszcze szkodliwszy, gdyż zmierza­
jący do systematycznego wytrucia ludności, 
która nie widząc aaraaie ujemnych skutków 

I picia denaturatu, w dalszym ciągu będzie się 
f masowo zatruwać brendką.
I Z tego też względu ostrzeżenie władz ekar- 
1 bowych uważać należy za bezcelowe-

Znów na urlopie.
Dowiadujemy się, iż ławnik decernent so­

snowieckiego Magistratu p. Koenig otrzymał 
urlop tygodniowy od dnia 24 b. m. do 31 bm. 
Ozy nie za wiele urlopów w ciągu roku?

Uposażenie dla urzędników państwowych 
na styczeń.

Ministerjum skarbu zawiadomiło okólni 
kiem wszystkie urzędy państwowe, aby na 
1 stycznia wypłacone zostały pensje urędni- 
kem państwowym w wysokości poborów gru­
dniowych. O wypłaceniu 10 proc, podwyżki 
do uposażenia, jeszcze żadnego rozporządzę 
nia nie wydano.

Z Akademickiego Koła Zaglębian w Poenaniu
Zarząd akademickiego Koła Zagłębian z 

Poznania przypomina za naszem pośrednic­
twem członkom swej organizacji, że dnia 31 
bm. t.j. w piątek o godz. 3 pop. w mieszkaniu 
p. Tomaszewskiego, Sosnowiec, Sielecka 37, 
odbędzie eię walne nadzwyczajne zebranie 
czlbnków Kola w sprawie koncertu akade­
mickiego, mającego się odbyć dnia 9 stycznia 
w sali gimn. Staszica.

Nagły skoct.
Do jodnej z piwiarń w Będzinie przyszedł 

jakiś dóść przyzwoicie ubrany człowiek ćskar 
żąc się na ból w okolicy serca, zażądał herba­
ty. Właściciel piwiarni, widząc cierpienia 
nieznajomego, poradził mu, aby udał się do 
pobliskiej apteki, gdzie niewątpliwie dostanie 
skuteczny środek na swą chorobę. Nieznajo­
my zastosował się do rady i przybył do apte­
ki p. Kierlenia, tu jednakże, mimo wypicia 
kropli walorjanowych, cierpienie się zwię­
kszyło. W tym czasie obok apteki przecho­
dził et. przodownik Kaliszewski, który zainte 
resował się chorym i odprowadził go do 
szpitala powiatowego, gdzie nieznajomy przed 
przybyciem lekarza zmarł.

.Jak ustaliło dochodzenie, zmarłym jest 
Wacław Hat z Dąbrowy, szewc z zawodu, któ 
ry przyjechał do Będzina po zakupy i nie­
spodziewanie zmarł na anewryzm serca.

Kursy ogrodnicze w Domu ludowym.
Zgodnie z komunikatem, podanym wcze­

śniej na łamach naszego pisma, zarząd Domu 
ludowego w Sosnowcu podaje do wiadomo-

KAŻDY

kto pragnie mieć systematyczne in­
formacje z zakresu aktualnego i myśli 
na całym świecie—powinien czytywać 

co tydzień

TYG3DYIK ILLUST30WANY
na którego lamach w dustracj i w tekście 
znajdzie przegląd najważniejszych wyda­
rzeń ze wszvstkich dziedzin, poczyni ą: od 
wydarzeń pul tycznych i społecznych, Koń­
cząc na literaturze, sztuce, sporcie i życiu 

towarzyskiem

Rok 1927
jest 68-ytn rokiem istnienia Tygodnika Illu- 
ttrowanego i przyniesie każdemu prenu­

meratorowi
52 numery Tyg. HI 

bogate treścią i ilustracją

12 tomów 
najlepszych powieści znakomitego pisarza 

JOZEFA WEYSSENHOFFA 

oraz
12 numerów 

największego polskiego magazynu 
.NAOKOŁO ŚWIATA*

W grudniu każdy prenumerator otrzyma 
nadto

NUMER GWIAZDKOWY
TYGODNIKA ILUSTROWANEGO 

będący zawsze jednem z najwspanialszych 
polskich wydawnictw gwiazdkowych, wzo­
rowanych na podobnych wydawnictwach 

zagranicznych.
A wszystko to za

zl 7,59 miesięcznie (z przesyłką 8.— zł.) 
Zł. 21 59 kwartalnie ( „ 23.— Zł.)
Prenumeratę przyjmuje Administracja Ty­
godnika lliustrowanego, Zgoda 12, (P K. O. 
143), wszystkie księgarnie w Wa szawie i 
na prowincji, oraz księgarnie i kioski Tow. 

„Kuch*.

W każdym polskim domu 
powinien znajdować się

TYGODNIK ILLUST.łOWAHY.
7935



,KUR JER ZACHODNI**  — wtorek. 28 grudnia, 1926 rokn.

óca.żc kurs ogrodniczy rozpocznie się dnia 29 
grnH-nia. rb. o godz. 8 wiecz. w lokalu Domu 
przy ul. Jasnej 26. Zapisy trwają, a kto je­
szcze pragnie na kurs się zapisać, może to 
uczynić w dniu pierwszego wykładu,tj. 29 bm 
przed godziną 8 wieczorem w kancelarji Do­
mu ludowego.

Zdziczenie obyczajów.
Na powracającego w wieczór wigilijny o ' 

godz. 9 w towarzystwie matki profesora szko­
ły górniczej p. Br. napad! znienacka w bra­
mie realności przy ul. Zawale w Będzinie ja- j 
kiś opryszek i eiinic uderzywszy -w ty! głowy, I 
uciekł. Napadnięty, nie spodziewający się 
niczego złego, upadł, straciwszy na chwilę 
przytomność. Wstawszy, nie zauważył ;uż 
nikogo. Wypadkiem zajęła się policja, co mo­
że wydać rezultat, gdyż z nadbiegłych loka­
torów sąsiednich domów jedna z osób wyra­
ziła się, iż wie, kto napadl. Napad ten świad­
czy o zdziczeniu obyczajów i wymaga wzmo­
żenia dozoru policyjnego szczególnie w nocy 
także na bocznych ulicach.

Dwa posiedzenia Rady miejskiej w Będzinie.
Dnia 28 i 30 bm. tj. dziś i w czwartek od­

będą się dwa specjalne posiedzenia Rady miej 
skćej w Będzinie, z następującym porządkiem 
obrad:

Przyjęcie protokułu z poprzedniego posie­
dzenia.

Uchwalenie w trzeoiem czytaniu budżetu 
dodatkowego na rok bieżący.

Uchwalenie zmian w statucie o podatku od i 
ładunków kolejowych za rok bieżący. j

Uchwalenie w drugiem i trzeoiem czytaniu , 
następujących podatków i opłat miejskich ' 
na okres od 1-1 1927 r. do 31.111 1928 r.: do­
datku do państwowego podatku od nierucho­
mości, opłaty od umów o przeniesieniu wła­
sności nieruchomej, podatku od gruntów, łąk, 
ogrodów i innych gruntów, podatku od pla­
ców budowlanych i gruntów o charakterze 
budowlanym, podatku od psów, podatku od 
spadków i darowizn, opłat targowych, opłat 
mostowych, podatku od lokali, podatku od 
widowisk i zabaw, podatku od zbytku mie­
szkaniowego, dodatku do państwowego po­
datku przemysłowego i miejskiego podatku 
obrotowego, podatku od ładunków kolejo­
wych, opłat kancelaryjnych, podatku na po­
krycie kosztów leczenia biednych, podatku 
za wynajem mieszkań lub ich części w ho­
telach, pensjonatach ótp., dodatku do pań­
stwowych opłat akcyzowych od patentów, 
opłat za ubój w rzeźni miejskie;, opłat za 
korzystanie z miejsc handlowych na Starym 
Rynku i targowicy. ,

Uchwalenie w drngiem i trzeoiem czytaniu 
statutów o wydzierżawieniu: opłat mosto­
wych i opłat targowych.

Bal sylwestrowy w teatrze.
Tegoroczna zabawa sylwestrowa w 

patrzę sosnowieckim zapowiada eię lepiej, 
niż po inne lata. Zabawa będzie miała cha 
nkter artystyczny, artyści bowiem naszego 
teatru przy pomocy osób, zaproszonych 
do Komitetu, czynią przygotowania do u- 
rozmaicenia nocy sylwestrowej produkcja 
mi artystycznemi. Prócz tego zapowiedzią 
ny jest konkurs pań i nagroda za najpięk­
niejszy kostjuim. Dla miłośników tańca 
ważną jest wiadomość, że w ciągu nocy 
będą przygrywały dwie orkiestry.

Drobny pożar.
W ub. sobotę w mieszkaniu Obiła Kubac­

kiego w Sosnowcu (Wysoka 1) powstał po­
żar. Zapalił się mianowicie siennik, położony 
przez nieuwagę na piecu. Ogień ugasili do- 
mównicy przed przybyciem straży.

W fabryce okuć okiennych S. Plesnera przy 
ul. Kołłątaja 55 w Będzinie od rozpalonego 
pieca zajęła się belka w suficie. Ogień uga­
siła policja.

W Czeladzi przy ul. Wągroda zapaliła się ’ 
słoma w piwnicy Uznańririej. Ogień zlokali- 
zowali domownicy.

Na urlopie.
W pierwszy dzień świąt na ulicy Modrzę- ’ 

jowskiej w Sosnowcu wynikła kłótnia mię­
dzy dwoma żołnierzami, przebywającemi w 
Sosnowcu na urlopie: Eugenjuezem Kowal­
czykiem z 11 p. p. z Tarnowskich Gór, Ja­
nem Stawskim z dowództwa 58 p. p. ze Zło- , 
ezowa a mieszkańcem Sosnowca (Pańska 14) 
Stanisławem Szozerbińskim. Po wyczerpaniu 
zapasu wyzwisk i przekleństw kłótnia zamie­
niła się w bijatykę. Najgorzej na tem wy- 
Izedł Szczertbiństó, którego woekowi sro­
motnie pobili, raniąc przytem bagnetem w 
?łowę. Policja spisała protokuł.

Ujęcie złodziejaszka.
Policja zaopiekowała eśe Pinkusem Grabiń­

skim z Sosnowca, który systematycznie po­
pełniał kradzieże garderoby męskiej u Mord­
ki Kożucha w Sosnowcu (Targowa 18). War­
tość skradzionej garderoby wynosi kilkaset 
złotych.

Niedoszły samobójca.
W drugi dzień świąt Ciesak Wawrzyniec 

z Sosnowca (Ciepła 1) postanowił rozstać się 
z żyaiem. Nie namyślając się długo, wypił 
większą dozę esencji octowej. Zauważyli to 
jednak znajomi i po udzieleniu niedoszłemu 
samobójcy pierwszej pomocy na miejscu, 
przewieziono go w stanie niegroźnym do szpi­
tala na Pekinie.

Czyje pcduszłJ?
Ohołd3 Franciszek z Sosnowca (Robotni­

cza 25), przechodząc onegdaj przez hałdy o- 
bok huty Katarzyny, znalazł dwtie poduszki, 
porzucone prawdopodobnie przez jakiegoś 
złodzieja. Znalezione poduszki czekają na |

Sosnowiec pod znakiem Kiepry.
ENTUZJAZM PO ŚPIEWIE W KOŚCIELE.

Wiadomość „Kurjera Zachodniego" o po­
bycie Jana Kiepury, śpiewaka o sławie euro­
pejskiej i zapowiedź, że będzie śpiewał w ko­
ściele w drugi dzień-świąt, zelektryzowała 
miasto. Kościół parafjalny nie mógł pomie­
ścić olbrzymich tłumów, które zaległy cmen­
tarz, chcąc choć zdała usłyszeć wspaniały 
głos znakomitego śpiewaka. Istotnie, Kie­
pura śpiewał prześlicznie i sława jego jest 
najzupełniej zasłużona. Z chóru kościelnego 
spłynęły na olbrzymie tłumy wspaniałe tony 
„Ave Maria" i „Głos duszy".

Trudno opisać, co się działo po nabożeń­
stwie. Tłum zebrał eię przed kościołem, go­

Gdzie jest Tadeiiszć Nowak.
ZROZPACZENI RODZICE POSZUKUJĄ BEZ SKUTKU.

Państwo Nowakowie, zamieszkali na Dę­
bowej Górze, znani są ze ewej społecznej 
działalności. Jest to jedna z niewielu rodzin | 
robotniczych, w której każde poczynanie na 
niwie społecznej znajduje należyty oddźwięk.

Rodzinę tę spotkało wielkie nieszczęście. I 
Syn państwa Nowaków, Tadeusz, uczeń kl. ' 
II gimn. im. Staszica, chłopiec o dużych am- ! 
bicjaoh i wielkiej pracowitości został przed ■ 
dwoma tygodniami wydalony ze szkoły. Od |

Wiadomości ze Śląska.
Ostatecrne zdemaskowanie Lukaschka.

DALSZE ŚLEDZTWO. — SENSACYJNE OŚWIADCZENIE PREZYDENTA CALON- 
DRA. — WYKRĘTY NIEMIECKIEGO PI SMA — P. LUKASCHEK DO DYMISJI.
Przez dni świąteczne władze prowadziły 

bez przerwy energiczne śledztwo w sprawie 
międzynarodowej afery szpiegowskiej na G. 
Śląsku. Zeznanie szczególnie sensacyjne i 
niezmierne obciążające główną osobę tej a- 
fery, landrata Lukaschka, poczynił jeden z 
aresztowanych, a mianowicie Paul Kuschi- 
dim z Gliwjc. Zeznań tych podać nie może­
my, bo otacza je tajemnica urzędowa. Śledz­
two ogólpe zostało zakończane, a obecnie 
sędzia śledczy p. Kisielewski rozwiązuje szcze 
góly afery — tak — aby rozprawa mogła 
się odbyć jaknajszybciej. Prawdopodobnie 
już w końcu stycznia aresztowani staną przed 
kratkami sądowemi.

Jak już donosiliśmy, landrat Lukaschek 
ogłosił w niemieckim „Obersohiesischer Ku­
rier" wykrętne oświadczenie. W oświadcze­
niu tem usiłował wmieszać osobę prezydenta 
Komisji mieszanej dla G. śląska, p. Calonde- 
ra, w swoją szpiegowską aferę. Nie udało mu 
się to jednak, albowiem p. Calonder roze­
słał do prasy następujący komunikat:

„Protestuję nimiejszem jak najenergicz­
niej przeciw wszelkim usiłowaniom jakiego 
kolwiek wciągnięcia mej osoby lub też Ko­
misji Mieszanej, jako takiej, czy to pośred­
nio, czy bezpośrednio, w aferę p. landrata 
Lukaschka. Śledztwo w tej sprawie muszę 
pozostawić wyłącznie zainteresowanym 
i ograniczam się do wyrażenia na tem miej­
scu mego zasadniczego stanowiska, wedle 
którego żadnemu x członków Komisji Mie­

swego 'właściciela w nodkomiear jacie kie­
leckim.

Na dworcu.
Kimoretowi Janowi z Katowic skradziono 

na dworcu w Sosnowcu 132 zł. i portłel z do­
kumentami

Łobuzerskie figle.
Na ulicy Kościelnej w BędzSnie, w pobliżu 

kościoła podczas wychodzenia ludzi z paster­
ki, nieznany sprawca rzucał jakiś materjał 
wybuchowy, który eksplodując, wybił kilka­
dziesiąt ezyb w sąsiednim domu i na plebanji. 
Dzięki ciemności, złoczyńca umknął bezkar­
nie.

OdpowW Redakcji.
P. K. R. w Dąkrc- . le: Komunikatu nie dru­

kujemy, gdyż 28 bm. byłby już o jeden dzień 
spóźniony.

tując owację śpiewakowi. Przy ukazaniu się
Kiepury powstał niebywały ścisk, porwano 
go na ręce, niosąc tryumfalnie do oczekują­
cego nań auta, z góry zae obsypywano go 
kwiatami. |

| W przejżdzie zatrzymał się Kiepura przed 
cukiernią, gdzie również utworzył się tłum, 
czyniąc mu gorącą owację.

Pan Jan Kiepura,zatrzymał się w Sosnow­
cu jeszcze przez dzień wczorajszy 4 wziął u- 
dział w zjeździć maturzystów gimnazjum im. 
Staszica, a w nocy o godz. 1 wyjechał kurje- t 
rem do Czemiowiec po nowe laury.

tego czasu zniknął bez śladu. Rodzice i po­
licja poszukują go bezskutecznie.

Istnieje obawa, że targnął się na swe ży­
cie, bo przy wyjściu ze szkoły oświadczył, 
kolegom, że pójdzie się rzucić do Przcmszy.

Zamieszczamy tę informację w tej nadziei, 
że może się znajdzie ktoś, kto mógłby udzie­
lić wiadomości o zaginionym Tadeuszu No­
waku albo rodzicom, albo do naszej Redakcji.

szanej pod żadnym pozorem nie wolno 
wchodzić w styczność ze szpiegami".

„Dopiero po wydaniu przeze mnie po­
wyższego komunikatu do prasy, doręczono 
mi numer 295 „Oberscblesischer KurjeT". 
Zawarte w powyżezem piśmie przedstawie­
nie stanu rzeczy, jaJooby był cokolwiek 
wiedział o postępowaniu p. landrata Lu­
kaschka, naturalnie najzupełniej nie odpo­
wiada prawdzie. Mogę tylko ubolewać pad 
tem, że prasa rozszerza tego rodzaju wy­
wody, oo do których musi być kaiżdemu 
bez wszystkiego wiadomo, le <de mogą od­
powiadać prawdzie. 
Katowice, dnia 24 grudnia 1926 r.

Feliks Cakmder.
Prezydent Komisji Mieszanej 

dla Górnego Śląska.
Wczorajsze, południowe wydanie „Ober- 

schlesischeT Kurier" usiłuje nieudolnie osła­
bić wrażenie, jakie komunikat p. Catondera 
wywołał w calem społeczeństwie i wywoła 
niewątpliwie w opinji zagranicznej.

Dowiadujemy eię, że p. Lukaschek, po kon­
ferencji z p. prezydentem Całonderem, wyje­
chał do Berlina i najprawdopodobniej nte 
wróci już na stanowisko członka Komisji mie­
szanej 2 powodu kompromitacji na jaką na­
raził rząd niemiecki w oczach całego świata. 
Niewątpliwie idzie to także po linji społeczeń­
stwa polskiego, które woła: precz z Lu- 

j kaschkjem z Polskal

Teatr Polski w Katowicach.
Repertuar.

Wtwrefc: pucjoteałnie o godtónic 5 poipołnd 
tóu Kopciuszek".

. środa: _Lr.kme“ (pmngent).
Premjera opery DcUbesa „Lakme".

W środę ukaże sćę po rae pierwszy Ofpera 
Dełńbesa „Łatane". Prólw z tej egzotycróej ope­
ry, której a.kcja roegryrwa, ®ę w Indj&ch, odby­
wają się pod kśmisikiem reżyserskim p. J. śtęj> 
nroiwtskuego. ftwciwrta mafeTska i knwriMKS 
pracują dniem i nocą aby ta piękna opera. uka­
zała sńę w sz«iac.h fKuiwduńnTie świątecenycb 
Dyrektor Z«r.a ozowa mil sbroną muzyczną.

Święta na Śląsku.
Okres świąteczny minął na Śląsku naogół 

spokojnie i w podniosłym nastroju. W sze­
regu miast śląskich odbyły się w towarzy­
stwach społecznych, ochronkach i szpitalach 
odpowiednie uroczystości, połączone z trady­
cyjnym rozdzńelenćem podarków. Policja 
nie stwierdziła żadnych prawie wybryków, 
tak częstych zwykle w czasie świąt Bożego 
Narodzenia, z powodu nadmiernego użycia 
alkoholu.

Wyjazd wojewody Grażyńskiego.
Wojewoda śląski p. dr. Grażyński wyjechał

na ferje świąteczne do Krakowa » Zakopa­
nego, gdzie spotka się z wicepremierem Bar- 
tłem i ministrem spraw zagranicznych Za­
leskim. Powrót p. wojewody przewidziany 
jest na dzień 3-go stycznia. P. wojewodę 
Grażyńskiego zastępuje p. wicewojewoda dr 
Żurawski

Wspomnienie z lat akademickich.
Otrzymujemy następujące pismo:
W „Knrjerze Zachodnim" z dnia 10 gru­

dnia w artykule „0 stosunkach na kop. Bia­
ły Szarlej" wymieniono nazwisko dyr. Fren- 
czaka i napisano, że „na czele stoi niestety 
Polak, dyr. Franczak". Otóż p. Franczak 
nigdy chyba Polakiem nie był, gdyż podcza*  
etudjów należał do niemieckiego burszów- 
skiego stowarzyszenia „Montanja" i nie przy 
znawał się nawet do władania polskim języ­
kiem, a nauczył się go raptownie w końcu 
1918 r. po rozpadnięciu się Austrji. Gdyby 
był Polakiem należałby chyba do stowarzy­
szenia polskiego, które tam egzystowało pod 
nazwą „Czytelnia Polska akademików górni­
czych w Leoben". — Leobcńczyk.

O uregulowanie ruchu wycieczkowego
i turystycznego na Śląsku.

Przed kilkoma dnjami odbyło się w Kato­
wicach zebranie wojewódzkiej sekcji tury­
stycznej, pod przewodnictwem p. dr. Dobji- 
Dziubczyńskiego. W zebraniu wzięli udział 
naczelnicy wydziałów w województwie Śląs­
kiem pp. dr. Rosiek Józef, inż. Zawadzki 
Henryk, miż. Kaufman Stefan, oraz przed­
stawiciele Z. O. K. Z. p. Jerzy Sawicki i p. 
Jan Juzwa.

P. Dobija-Dziubczyński zawiadomił naj 
pierw zebranych o przyznaniu sekcji prze-, 
województwo 40.000 zł. subwencji, oraz c 
hojnej ofierze gminy Szarley, która podaro­
wała sekcji 80 łóżek z przeznaczeniem do do- 
mu wycieczkowego. Sekcja postanowiła po­
dzielić swą pracą na dział budowy domów 
wycieczkowych .ruch turystyczny) i urządze­
nie kolonji wakacyjnych poza granicami 
■Śląska, w celu zaznajomienia dzieci śląskich 
z innemi dzielnicami Polaki. Budowa domów 
wycieczkowych, o pojemności od 20 do 10G 
łóżek, przewidziana jest w Katowicach. Kró­
lewskiej Hucie, Krakowie, Bielsku, Bystre! 
Istebnej, Cieszynie i ewentualnie w Jaworzn. 
W sprawie koionij wakacyjnych mają być 
poczynione starania o utworzenie takich ko- 
Ionij w Ojcowie i prześlicznej miejscowość# 
podkarpackiej Zawoji.

i Zmiana na stanowisku starosty w Pszczynie.
I Tuż przed świętami odbyło -się w Pszczynie 

zebranie Wydziału powiatowego, na którem 
dotychczasowy starosta pszczyński p. Lerch 
zawiadomił członków Wydziału o swojem 
bliskiem ustąpieniu z zajmowanego stanowis­
ka. Jak s-ię dowiadujemy, dotychczasowi 
współpracownicy p. Leroha przygotowują 
dlań uroczyste pożegnanie. Dotyciiczas nie­
wiadomo kto zajmie opróżniające się miejsc*  
kierownika administracyjnego! pow. Pszczyń 

i skiego. Podobno najwięcej szans uzyskania 
tego stanowiska ma p. Szaliński, wybitny 
działacz Związku obrony kresów zachodnich.

Tunel podziemny między Polską a Niemcami
I Pr2ed niejakim czasem na nadgrau.cznej 

kopalni Szarley Biały w Brzezinach, w tak 
zw. trzeoiem polu, jtozostająccm pod nadzo- 

i rem sztygara Niemca Bernarda Krupy, zna- 
' leziono eanek nodtaietmre. łączący konalnit 
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tę z kopalnią leżącą na terenie Rzeszy nie­
mieckiej. Ślady wskazują, że ganek ten zo­
stał przebity przed kilkoma miesiącami i 
byl często używany do przechodzenia na stro­
nę niemiecką i z powrotem. Rzecz całą odkry 
to na skutek doniesienia sztygarów — Pola­
ków pp. Wróbla i Kulczyńskiego, oraz nad- 
gónnka p. Janusza. Niestety, nie można stwier 
dzić, czy podkop służył do szmuglu towarów 
lub może —- ludzi. W każdym razie podejrze­
nia takie nasuwają się b. wyraźnie. Charakte­
rystyczną jest rzeczą, że w następstwie u- 
czynionego odkrycia i po zawiadomieniu o 
niem władz polskich, zostali pp. Wróbel, Kul­
czyński i Janusz zwolnieni z obowiązków, , 
przez zarząd przedsiębiorstwa rzekomo za ' 
nieformalne załatwienie donosu o odkryciu. [ 
Jest to wyraźna szykana, która powinna u- i 
stąpić pod opinją społeczeństwa i za interwen j 
cją władz.

Wyścig samochodu z pociągiem. *
W wilję Bożego Narodzenia zdarzyła się ' 

pod Katowicami niezwykła katastrofa. Mia- > 
nowicie na przejeździć kolejowym w Ligocie ; 
szofer prowadzący pewien samochód nie za­
uważył nadjeżdżającego pociągu i wjechał ' 
na tor. W ten sposób samochód znalazł się tuż • 
pod parowozem. Aby uniknąć katastrofy, szo­
fer skrócił na szyny") usiłował jechać torem 
aby wyprzedzić pociąg. Niestety manewr 
ten nie poskutkował i po krótkiej goni­
twie nastąpiło strasz liwe zderzenie. Szofer 
i jeden z pasażerów, sztygar Hingcr z Lędzin, 
odnieśli ciężkie rany a drugi pasażer p. Weć- 
senberg — uległ złamaniu nogi.

Ruch i ceny na targowicy bydła
w Mysłowicach.

W czasie od dnia 20 — 24 b. m. spędzono 
na targowicę bydła w Mysłowicach 1037 
krów, 124 jałówek. 80 buhai, 18 wołów, 72 
cieląt, 1510 sztuk nierogacizny — czyli ra­
zem 2841 sztuk bydła.

Za 1 kg. żywej wagi płacono: bydło rogate 
pierwszego gatunku 1.20 — 1.40 zł., bydło 
rogate drugiego gatunku 1.00 — 1.12 zł., a 
trzeciego gatunku od 0.80 — 1.00 zł. Za 1 
kg. żywej wagi nierogacizny pierwszego ga­
tunku płacono: 2.70 — 3.00 zl., — drugiego 
gatunku 2.40 — 2.70 zł., a trzeciego gatunku 
2.10 — 2.40 zł. Za 1 kg. żywej wagi cieląt 
płacono: 1.60 — 2.00 zł.

Podaż i popyt na bydło mierne, tendencja 
mocna, zaś ceny zniżkowe.

Dolar w Katowicach.
Kurs dolara w Katowicach w dniu wczo­

rajszym podniósł się nieznacznie. Mianowicie 
w obrotach międzybankowych płacono za do­
lara 9.02 i pół zł. Tendencja i usposobienie 
spokojne.

W surawie zbiorowego wy- 
dania Dolskich kołąd.

Otrzymujemy następujące pismo:
Dotychczasowe wydania polskich kolęd 

i pastorałek są, jak wiadomo, dalekie od 
całokształtu. Nie zawierają ani połowy te­
go wielkiego imaterjału melodyj — jaki w 
dawniejszych czasach znajdował się w o- 
biegu. Obce narody zdołały już dawno ze­
brać i wydać swe kolędy i pastorałki, po­
zostałe z przeszłości bądź w drukach, bądź 
w rękopisach. U nas zupełnie przeciwnie. 
Należy zatem wyrównać jak najszybciej 
tę gorszącą poniekąd zaległość wobec oj­
czystej sztuki ludowej, temibardziój, że me 
lod.je kolęd i pastorałek są ogromnie cen­
nym materjałem dla badań nad właściwo­
ściami narodowemi naszej, dawniejszej i 
nowszej pieśni i wogóle muzyki ludowej.

Od czasu do czasu spotyka się staropol­
skie kanityczkl rękopiśmienne, Odkrywa 
się przy tej sposobności istne skarby sżeze 
Topolskiej mełodji. Spoczywają one czę­
sto w prywatnych rękach, w klasztorach, 
na probostwach, w organistówkach, w 
dworach, nawet w chatach wieśniaczych. 
Wiemy dobrze, ile strat ponieśliśmy już 
przez brak pietyzmu i zabezpieczenia tak 
drogich zabytków. Często poniewierają się 
i giną ^-reszcie.

Podejmując inicjatywę wydania zbioro­
wego polskich kolęd i pastorałek, zwra­
cam się do wszystkich łudzi dobrej ■woli 
i miłujących naszą przeszłość muzyczną i 
naszą pieśń ludową, aby zechciej! pomóc : 
w tej żmudnej pracy i y.a.wiad-ómli o istnie ■ 
niu ©ta-rych rękopiśmiennych hantyćzków 
lub druków polskich (z przed r. 1800) z 
melodjami kolęd i pastorałek. -/km-spo­
rządzenia odpisów. Wszelkie kpszty,.zwró-. 
cone będą z wdzięcznością.

Korespondencje w tej sprawie należy 
skierować pod adresem: Zakład muzyko­
logiczny Uniwersytetu Jana Kazimierza, 
Lwów, ul. Mickiewicza 5.

Prof. Dr. Adolf Chybiński-

Banda opryszków pod kluczem.
OD MYSZKOWA DO BANKU DYSKONTOWEGO W WARSZAWIE.

Upłynęło zaledwie kilka dni od niebywałe­
go włamania, do skarbca Banku Dyskonto­
wego w Warszawie, a już śledztwo, prowadzo 
ne przez naszą policję, dało ciekawe wyniki.

Nader umiejętne,i w szczegółach zdradza­
jące wybitną., znajomość techniki przeprowa­
dzenie tunelu- z ul. Niecałej do Banku na 
Fredry było niezbitym dowodem,, że wyko­
nać go musiał specjalista, któremu nieobce 
były pewne arkąna.

inżynierji górniczej.
Zarazem charakter pisma domniemanego Mar 
kowicza, przypominający bardzo niemiecki 
alfabet gotycki,' pozwoliły domyślać się, że 
pochodzi on niezawodnie z Niemiec lub z na­
szych kresów zachodnich, a więc ze śląska 
lufo Wielkopolski, o czem już niedawno pisa­
liśmy. Jednocześnie w ostatnich czasach do­
wiedziano "się' o całym szeregu bezczelnych 
włamań w Królewskiej Hucie i na terenie 
Górnego Śląska, którego ofiarą padł szereg 
kas rozprutych bardzo umiejętnie.

W związku z tem policja oddawna już 
miała na*  oku przybysza z Górnego Śląska. 
Maksym:! jana Miibacba,

z zawodu sztygara,
który jeszcze miesiąc temu ukrywał się wraz 
ze swą damą serca, niejaką Janiną Jasińską 
w kryjówce przy ul. Leszno 62.

Kilka tygodniu temu Milkach znikł z ho-

ŻYCIE GOSPODARCZE.
Stan bezrobocia na terenie PUPP. Sosnowiec.

5797 OSÓB POBIERA ZASIŁKI.

W okresie od dnia 19 do 24 grudnia r. b. 
stan bezrobocia podług danych P.U.P.P. w 
So-snowcu przedstawiał się następująco:

W Sosnowcu było 3080 bezrobotnych, w 
Będzinie 1370, w Dąbrowie 995, w Czeladzi 
420, w gminie Olkusko-Siswłersldej 885, w Ro 
kitnie-Szlachecfciem 420, w pozostałych miej­
scowościach powiatu Będzińskiego 4086, w 
Ogrodzieńeu 540, w Bolesławiu 305, w’pozo-*  
stałych miejscowościach powiatu Olkuskiego 
940.

O goleni było 13017 bezrobotnych, z któ­
rych zarejestrowanych w P. U. P. P. w Sos­
nowcu 9052, w czem mężczyzn 8237, kobiet

Maila iMw śnimirt i Polsca.
W Polsce dozwolona jest tylko hodowla 

kapa-ików. Więzienie w klatkach innych
ptaków śpiewających lub ćwierkających, 
jak kosy, drozdy, szpaki, szczygły, sikor­
ki itp.. jest zabronione. Zakazu ;c-go prze­
strzega pilnie Towarzystwo upiek*  n-td 
zwierzętami, względnie ^Towarzystwo o- , 
obrony tactwa pożytecznego, ktÓTe w do ■ 
datku -y w zauważenia w mieszka- i 
aiach prywatuych innych ptaków poza ka- 
i.trkai: — są upoważnione do wypu-z- I

Ogólna 'iezba miłośników kanarków w 
PuL-rt- s i .i 20.900. Poza miłośnikami, 
liołu-jąeym. ]>■> kilka kanarków dla przy- 
b ■'. v. Po1- t- jest 800 hodowców na 
większą skalę ’. zw. hodowcy kanarków : 
na produk cję i. którzy hodują ,po kilkaset ; 
(100— 300 sztuk) kanarków i również .po ;

i kilkaset ivch miłych ptasząt tocznie pro- 
[ diiikują. Hodowcy kanarków na produkcję 
i są zorganizowani w specjalnych klubach, 
i które istnieją w większych miastach, jak: >

Warszawa. Kraków. Lwów. Poznań, Łódź j 
Wilno. Królewska Huta, Kaćowice, Stąni-

Kr on łka gospodarcza.
UGODA W ROLNICTWIE. Dnia 21 bm. 

miało się odbyć nadzwyczajne posiedzenie 
kotńisji rozjemczej dla określenia warunków 
pracy i płacy dla robotników rolnych woje- 

I wództwa Warszawskiego, Łódzkiego, Lubel- 
| skiego,. Kieleckiego i Białostockiego. Przed 

otwarciem posiedzenia przewodniczący komi- 
-ji apelował do obecnych przedstawicieli 

■ Związku ziemian i Związku zawodowego ro- 
botpikó.w. rolnych, aby zcolicieli raz jeszcze 
nawiązać rokowania bezpośrednie, celem o- 
■siągnięcia porozumienia. Strony zgodziły się 
na tę propozycję i po dłuższych rokowaniach 
doszły do zupełnego porozumienia,'wynikiem 
czego było 'podpisanie nowej umowy, oho-, 
wiązującej na cały rok 192"-28.

ryzontu.
W tych dniach dopiero wywiadowcom u- 

rzędu śledczego udało się schwytać go w sto­
licy wraz z Jasińską. Istnieją już niezbite do­
wody, że on to właśnie

finansował wyprawę 
po bogact wa Banku Dyskontowego.

Nadto zestawiając jego fachowe wiadomo­
ści i praktykę górniczą z umiejętnem prze­
prowadzeniem podziemnego przekopu, osią­
ga się wrażenie, że nie jest on również, obcy 
technicznemu wykonaniu tej „roboty11.

Ujęcie Milbacha i Jasińskiej, któryoh co- 
najmniej ścisły kontakt z włamywaczami nie 
da się zaprzeczyć, rzuci niewątpliwie rozja­
śniający snop światła na całą aferę.

Pozatem aresztowani są znani policji wła­
mywacze działający przez czas dłuższy w 
swym „zawodzie11 na Górnym Śląsku i biorą- 
cy udział we włamaniu do kas fabryki pa­
pieru

Stehłhagena i Wehra w Myszkowie.
Jest to trójca złożona z Eugeniusza Dziewa­
nowskiego, przezwiskiem „Kiełbasa11, Józefa 
Dziewięcickiego i Antoniego Świętochowskie­
go, którzy zajmują już poczesne miejsce w 
naszej kronice kryminalnej.

Być może,'iż te aresztowania również rzu­
cą nieco światła na tę ciekawą sprawę.

815. W okresie tym przybyło 130 bezrobot­
nych, w czem 40 przybyłych z innych tere­
nów; przyjęto do pracy 124 bezrobotnych, 
czyli że w stosunku do poprzedniego tygod­
nia bezrobocie na terenie P.U.P.P. Sosnowiec 
zwiększyło się o 6 osób. Przy robotach pu­
blicznych w gminach miejskich i wiejskich 
było zatrudnionych 1437 osób.

Z ustawowego zasiłku korzystało 1093 
bezrobotnych pracowników fizycznych oraz 
76 bezrobotnych pracowników umysłowych; 
z doraźnej pomocy korzystało 3957 — fizycz­
nych i 669 — umysłowych.

Ogółem z zasiłków korzystało 5797 osób.

slawów, Bydgoszcz, Toruń, Ostrów itd., 
ogółem istnieje 40 klubów. Najwięksi ho­
dowcy i największa ich liczba znajduje się 
na Górnym Śląsku. Hodowcy kanarków, 
zrzeszeni w klubach, otrzymują z kłutbów 
pewną ilość „obrączek rodowych", które 
obowiązani są zakładać pisklętom na nóż­
ki. Nabywca kanarka z „obrączką" mo­
że domagać się także rodowodu.

IV dniach 6 — 9 stycznia 1927 roku 
odbędzie się w Warszawie w C. T. R. 
(Kopernika 30) wielka wystawa kanar­
ków, organizowana corocznie przez Centr. 
Klub Hodowców kanarków w Polsce. 
WysZawa ta będzie drugą z rzędu. Rów­
nocześnie w dniu otwarcia wystawy od­
będzie się kongres honodowców i miłośni­
ków kanarków, oraz ochrony ptactwa po­
żytecznego. Na kongresie tym poruszane 
będą między innemi sprawy organizacji 
i potrzeb kanarczarstwa, oraz ochrony 
ptactwa pożytecznego.

Cena 1 kanarka śpiewaka (samca) 
pierwszorzędnego wynosi obecnie około 
50 zł., cena 1 samicy 5 — 10 zl.

Z giełdy warszawskiej
Ceduła giełdy warszawskiej z d. 27.12.26

AKCJE:
Bank Dyskontowy 10.00, Bank Handlu 

wy 3.00—3.10, Bank Polski 85.00—86.00 
—85.50, Bank Zjedn. Ziem Poi. 1.50. Bank 
Spółek Zarotk. 5.50, Gosławice 37.25, Cu­
kier 2.92—2.98, Firlej 24.50, Łazy 0.14- 
0.15, Węgiel 70.00, Poloka Naf-ta 0.25, Ce 
gięlski 18.30, Pustelnik 1.00, Lilpop 16.15 
Mod-rzejów 3.90, Ostrowiecki 8.50—8.55 
—8.50, Parowozy 0.28—0.80, Rudzki 1.13 
Starachowice 2.07 — 2.08, Zieleniewski 
12.00. Zawiercie 14.00. Żyrardów 10,30. 

Borkowski 1.15—1.18,' Hahcrbusi 68.00. 
Spirytus 1.60.

WALUTY i DEWIZY:
Dola-r 8.98, Nowy Jork 9.00, Londyn 43.76. 

Paryż 35.80. Wiedeń 127.46, Praga 26.72, 
Włochy 40.80, Belgja 125.55, Szwajcarja
174.40, Holandja 360.95.

Tendencja dla akeyj mocniejsza, dia walut 
niejednolita.

Z całej Polski.
WIELKI POŻAR W ŁODZI.

W piątek późnym wieczorem wybuchł w 
Łodzi olbrzymi pożar w fabryce bracd Zapp 
przy ul. Juljusza 18, zatrudniającej 400 ro- 

i botników. Pożar wskutek gwałtownego Wla- 
| tru rozszerzył się z szaloną szybkością i ob- 
: jął wkrótce wszystkie gmachy fabryki. Po­

mimo akcji ratowniczej wszystkich oddziałów . 
straży ogniowe; nie udało się żywiołu opa­
nować tak, żc pastwą płomieni padły wszyst­
kie zabudowania fabryczne. Straży z trudem 
udało się zlokalizować pożar i niedopuścić 
do przerzucenia eię na szereg sąsiednich gma 
chów fabrycznych i mieszkalnych. Straty 
wynoszą około 250.000 dolarów.

PROCES MARJAWITÓW W ŁODZŁ
W piątek wieczorem zapadł w Łodzi wyrok 

w prooesie trwającym od trzech dni przeciw- _ 
ko 31 członkom gminy mariawickiej. Wszys­
cy oskarżeni byli o to, że przemocą zajęli 
kościół marjawicki, usunęli stamtąd kilku 
księży marjawickieh, a zabarykadowawszy 
się, przywitali przybyłą policję kamieniami, 
9 policjantów z oddziału konnego zostalc 
rannych. W wyniku rozprawy 2 uniewinnio­
no, reszta została skazana na karę więzienia 
od 2 do 6 miesięcy.

14-LETN1 MORDERCA.
W Piaskach pod Krakowem zostało doko­

nane potworne morderstwo przez 14-letniego 
chłopaka Stanisława Rokitę, który wysko­
czył z zasadzki i zabił nożem swego 14-'let- 
niego kolegę Władysława Dzioba. Po doko­
naniu morderstwa zbiegł. Przyczyn zbrodni 
należy się doszukiwać w sprzeczce rodziny 
Dziobów z Rokitami. Młodociany zbrodniarz 
stanie przed sądem doraźnym.

FATALNE SKUTKI ROSOŁU ZE ŻMIJI.
43-letni A. Kozłowski, zamieszkały w Sta­

rogardzie, od dłuższego czasu zapadał na che 
robę wewnętrzną. Chodził do doktora, ale ten 
nic mu poradzić skutecznego nie umiał. Wte­
dy to p. Kozłowski starym zwyczajem — 
poszedł do znachora. Znachor obejrzał cho­
rego, opukał, pomyślał, mruknął jakieś tan? 
zaklęcie pod nosem i zapisał lekarstwo, ro­
sół z gadziny. W kilka godzin po użyciu te­
go lekarstwa, Kozłowski stracił przytom­
ność.' Pogotowie odwiozło go do szpitala.

W PŁOMIENIACH CHOINKI.
We Lwowie wydarzył się straszny wy­

padek, na którego wspomnienie krew sty­
gnie w żyłach.

W domu przy irl. Królowej Jadwigi i 
Gródeckiej zajmuje mieszkanie na parte­
rze dozorca tarnowski z żoną i dwojgiem 
dzieci.

W drugi dzień świąt o godz. 11 rano 
Żamowscy udali się z wizytą do znajo­
mych. W mieszkaniu zostały same dzieci, 
bawiące się przy choince: 4-letni Józio i 
2-letni Stasio. Rodzice wychodząc, zam­
knęli mieszkanie na klucz.
Rozbawione dzieciaki postanowiły zapalić 
choinkę.

Starszy chłopiec otworzył drzwiczki od 
pieca kuchennego i zapaliwszy kawałek 
papieru od żarzącego się węgla, zbliżył 
się następnie do choinki. Gdy oświetlił już 
parę świeczek, choinka przewróciła się na 
gle. W jednej chwili cala choinka stanęła 
w ogniu, a od płomieni zajęły się na chłop 
cach ubrania. Przerażęni chłopcy rozdzie 
rającym .płaczem wzywali pomocy. Dare­
mnie. Płomienie objęły już całe mieszka­
nie. Dopiero na widok dymu i ognia, wy­
dobywającego się z mieszkania dozorcy 
lokatorzy rzucili się na ratunek. Jeden i 
lokatorów, niejaki Malinowski, wybił szj 
bę w oknie i rzucił się przez okno na ratt 
nek dzieciom.

Dzielny ten człowiek z kłębów dym« 
wydobył najpierw- jedno dziecko, nastę 
pnie wskoczył po drugie w ogień i wydo­
był drugie dziecko.

Niestety, dzieci dawały już tylko słabe 
oznaki życia. Ciała ich były na.pół zwęgli 
ne. Pogotowie Ratunkowe odwiozło je dc 

| szpitala Powszechnego, gdzie w kilka g°- 
| dżin w strasznych męczarniach zakończy*  
1 Łr iycie.
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Ze świata.
SKANDAL W PARYSKIM KONSULACIE 

SOWIECKIM.
W- konsulacie sowieckim w Paryżu zdarzył 

6:ę ponownie skandal, w którym główną rolę 
odegrał tym razem emigrant z Rosji, z po­
chodzenia Polak, niejaki Florjan Ostrowski. 
Od dwuch lat starał się Ostrowski o paszport 
sowiecki, chcąc powrócić do Kijowa, skąd 
.pochodził. W ciągu dwuch lat sprawa jego 
nie została .załatwiona. Nareszcie zrezygno­
wał Ostrowski z chęci powrotu do Rosji i . 
zażądał od urzędników konsulatu zwrotu 
swego starego dowodu osobistego oraz foto­
graf.'!, które pozostawił w konsulacie wraz 
z podaniem o paszport. Dowód osobisty 0- 
strowskiemu zwrócono, lecz zwrotu fotogra- 
fji konsul odmówił, oświadczając, że są one t 
potrzebne... dła GPU. W odpowiedzi na takie j 
oświadczenie rzucił się Ostrowski na konsu- I 
ia i jego pomocnika i obił ich laską, nazywa­
jąc bandytami. Na pomoc konsulowi nadbie- ' 
gii urzędnicy konsulatu. Ostrowskiego pobito 
i oddano w ręce policji francuskiej, która po 
spisaniu protokulu, Ostrowskiego zwolniła.

EGHA PRZEWROTU MAJOWEGO
W POLSCE.

.,Siegodnia‘; donosi i Dynaburga, że sąd . 
okręgowy w tem mieście rozpatrywał sprawę, “ 
niejakiego Wyszkowskiego, byłego oficera ■ 
armji polskiej, oskarżonego o usiłowanie do­
konania morderstwa. Podczas wypadków ma- ; 
jowydh w Warszawie, Wyszkowski rozma- ’ 
wiął w Dynaburgu w hotelu ,.Imanta“ z u- •_ 
rzęduikiem Fiodorowem o sytuacji w Polece. ’ 
Fiodorow opowiedział się za marszałkiem i 
Piłsudskim, Wyszkowski zaś bronił premjera * 
Witosa. Rozmowa polityczna przeistoczyła : 
się w kłótnię, podczas której Wyszkowski 
dwukrotnie uderzył Fiodorowa nożem. Poli­
cja aresztowała Wyszkowskiego, Fiodorow 
po dłuższej kuracji wyzdrowiał. Sąd uznał 
Wyszkowskiego za winnego zamachu na ży­
cie Fiodorowa bez. premedytacji i skazał go 
na 4 miesiące kary więziennej, zaliczającej 
mu w poczet tej kary czas przebyty w are­
szcie śledczym. Wobec tego Wyszkowskiego 
zwolniono.

SPORT W CZECHOSŁOWACJI.
W tych dniach wydana została ciekawa 

bardzo statystyka co do ilości osób, organi­
zowanych w czechosłowackich «• to warzysz- 
niadh gimnastycznych i sportowych. Zc sta­
tystyki tej wynika, źe największą ilość człon­
ków liczy towarzystwo gimnastyczne Sokół, 
a mianowicie 570.000 osób. W 2.000 stowa­
rzyszeniach sportowych, zorganizowanych 
jest 260.000 osób. Klub turystów czechosło­
wackich liczy 56.000, a organizacje harcer­
skie 40.000 członków. Ogółem we wszystkich 
związkach i Stowarzyszeniach sportowych 
zorganizowanych jest w Czechosłowacji 
1.350.000 osób, to znaczy, że co dziesiąty o- 
bywatel Czechosłowacji jest członkiem sto­
warzyszenia gimnastycznego, względnie klu­
bu sportowego.

METEOR POD BREMĄ.
O godz. 1 min. 30 w nocy na 18 bm. miesz­

kańcy miasta Bremy byli świadkami rzad­
kiego zjawiska upadku wielkiego meteoru 
tuż pod miastem. Meteor, uderzywszy w zie­
mię pod mutrami miasta, zaszył się bardzo 
głęboko, a ogromny otwór, który utworzył 
się w tem miejscu, świadczy o sile uderze­
nia. Zawiadomiona natychmiast policją, o- 
grodziła to miejsce i ustawiła przy niem 
wartę, meteor bowiem ma być odkopany 
przez władze i zbadany naukowo.

WYPRAWA NA JASZCZURY.
Znany podróżnik holenderski baron de Fer 

ming opisuje niezwykłą odmianę potwornych 
jaszczurów, których wielkość w wieku doj­
rzałym dochodzi do 10 metrów. Przebywają 
one na jednej z wysp archipelagu Sundzkie- 
go, nie udąło się jednak dotychczas nikomu 
upolować tej zwierzyny, unikanej starannie 
przez tubylców z powodu jej wyjątkowo 
krwiożerczych instynktów i upodobania do 
ludzkiego mięsa. Jaszczury te, zwane „Boca- 
yadayal**,  biegną niesłychanie szybko, po­
strzelić zaś je jest nader trudno, ponieważ 
grube łuski skóry tworzą pancerz, którego

nawet stalowa kula przebić nie jest w etanie. 
W tych dniach wyruszyły na Komodo dwie 
ekspedycje naukowe, mające zamiaT urzą­
dzić połów na te potwory zapomocą wojsko­
wych samochodów opancerzonych, uzbrojo-'

Arcydzieło geniuszu ludzkiego.
CUDOWNY MIKROSKOP.

Nowojorski Instytut Rockefellera zamówił 
niedawno u jednego z optyków londyńskich
t. zw. ultramikroskop, który musi być uwa­
żany za na.bardziej precyzyjny z dotychczas 
znanych tego rodzaju instrumentów optycz­
nych. Mikroskop ten dostarczony już został 
do Ncw-Yoorku, zaś złożenie niezwykłego 
instrumentu odbyło się

pod kierunkiem wynalazcy, Anglika— 
Barnarda.

Barnard jeszcze przed 10 laty byl sobie zwy­
kłym pracownikiem w fabryce... kapeluszy, 
wolny swój czas jednak poświęcał nauce fi­
zyki -i ciliemji, w szczególności zaś zajmował 
się optyką. Przed południem zajęty był Bar­
nard wyrobem kapeluszy, popołudniu zaś 
spędzał w niewiebkiem laboratorjum, urzą- 
dzonem mu przez pewnego mecenasa, który 
poznał się był na

niezwykłych zdolnościach samouka.
Następnie Barnard pod kierunkiem pewne­

go lekarza zajmował eię studjami bakterjo- 
logicznemi, co rozszerzyło zakres wiedzy ge­
nialnego późniejszego wynalazcy. W począt­
kach ubiegłego roku świat naukowy zasko­
czony został wieścią o wynaieaźeniu przez 
Barnarda mikroskopu, którego siła powię­
kszająca przewyższała przeszło 50 razy dzia­
łanie zwykłego mikroskopu. Od tego czasu 
ucichło jednak o Barnardzie i o jego wyna­
lazku i odezwały eię nawet głosy, że prak­
tyczne znaczenie ultramikroskopu zostało w 
pierwszej chwili mocno przecenione. Dopiero 
obecnie informacje o ultramfekroskopie Ro- 
ckefeller‘owskiego Instytutu zdają się stanów' 
ezo przeczyć temu zapoznaniu.

Wspaniały bowiem ten instytut nie jest by­
najmniej jedynie kopją pierwszego wynalaz­
ku Barnarda, lecz stanowi jego niesłychanie 
udoskonaloną postać, pozwalając na powię­

Diamsnty, które spadają z nieba.
Z Rio de Janeiro nadeszła wiadomość, 

że w odległości stu kilometrów od San Pa- 
olo znaleziono meteoryt, ważący około 
ośmiu kilogramów. Nie byłoby w tem nic 
nadzwyczajnego, gdyż meteoryty tego ro 
dza ju nie należą do rzadkości, a w muze­
ach przechowywane są okazy znacznie 
większe. Jest jednak okoliczność nadają­
ca faktowi temu szczególne znaczenie. 
Gdy bowiem
rozbito meteoryt na kawałki i poddano 

analizie,
okazało eię, że zawiera ziarna djamento- 
we. Niebo zesłało więc kuli ziemskiej nie­
zwykły podarunek. Właściciel terenu, na 
którym meteoryt został znaleziony, dowie 
dziawBzy się o niezwykłej jego zawartości 
chciał oczywiście wyciągnąć z tego korzy 
śei dla siebie. Ponieważ zaś

meteoryt zabrano do muzeum 
w Rio de Janeiro, zwrócił się do dyrekcji 
o odszkodowanie. Wynikiem z tego praw­
dopodobnie proces, gdyż człowiek ów żą­
da sumy dość wysokiej, dvrekcja muze­
um zaś jest zdania, że znalezione ziarnka 
djamentowe ciekawe są ze względów na­
wowych, jednak realnej wartości nie 

I przedstawiają.
' Meteoryt z San Paolo nie jest pierw-

szem zjawiskiem tego rodzaju, podobne
bowiem znaleziono już w jłrenlandji. Jak Djamenty zaś są jak wiadomo kryszłałka- 
wiadomo, istnieją ‘ mi węgla.

Kuglarstwo kalendarzowe.
Komisarjat ludowy oświaty opracował pro- i ne, zachowane być mają jedynie nazwy lute-

jekt wprowadzenia w Rosji sowieckiej nowe­
go kalendarza. Według tego projektu rok so­
wiecki składać się ma z 12 mieeiący, liczą­
cych 30 dni, czyli z 360 dni. Wszystkie mie­
siące otrzymać ma,;ą nowe nazwy rewolucyj­

nych w małe armatki; w wyprawie biorą o- 
czywiście udział i operatorzy kinematografie z 
ni, co pozwala mieć nadzieję ujrzenia jeszcze 
jednego filmu istotnie interesującego.

kszenie, którego rozmiar doprawdy mooe 
być uważany za niewiarygodny. Ultramikro­
skop nowojorskiego Instytutu umożliwia bo­
wiem

1.300.000-krotne powiększenie, 
tj. osiągnięcie rezultatów, o jakich jeszcze 
przed trzema iaty nikt nie mógł marzyć w 
najśmielszych swych fantazjach. Siła powię­
kszająca ultramikroskopu Barnarda tak się 
ina do najlepszych dawniejszych mikrosko­
pów, jak siła tychże do mocy powiększają­
cej — zwykłe; lupy. Znaczenie nowowyna- 
lezionego ultramikroskopu polega głównie 
na umożliwieniu dotychczas nieznanego zasto 
sowywania fotografji do celów mikroskopicz- 
nych. Przy posługiwaniu się zwykłym mikro­
skopem

istniała nieprzekraczalna t. zw. granica 
widzialności, 

którą to granicą była wielkość fali eteru, po-, 
wodującej widzialne światło. Jak wiądomo, 
światło powstaje wskutek drgań eteru; białe 
światło przy pomocy pryzmatu może być roz­
łożone na siedem barw tęczy, z których każda 
charakteryzuje się pewną określoną długością 
fal eteru. Prócz tego światła „widzialnego**  
istnieją również promienie niewidzialne, wy­
woływane przez drganie fal daleko mniej­
szych, niż fale światła widzialnego. Wśród 
tych niewidzialnych promieni t. zw. ultra­
fioletowe działają na kliszę fotograficzną. 
Jeżeli się więc uda

sfotografować promienie ultrafioletowe 
i następnie zdjęcie to przy pomocy mikro­
skopu odpowiednio powiększyć, to w ten spo­
sób granice widzialności będą znacznie bar­
dzo rozszerzone. Rozwiązanie tego zagadnie­
nia stało się możliwem daięki wynalazkowi 
Barnarda. Jego ultramikroskop jest prawdzi- 
wem arcydziełem genjuszu.: B. D.

dwa rodzaje aerołitów:
meteoryty kamienne i żelazne. Podczas 
gdy pierwsze zawierają wapno, 6iarkę i 
żelazną rudę chromową, drugie mają zu­
pełnie inny skład chemiczny, mianowicie 
żelazo, nikiel, fosfor, miedź i węgiel. Skład 
tej ostatniej substancji daje klucz do roz­
wiązani?. zagadki.

| Poglądy uczonych na powstawanie me- 
5 teorytów nie są zgodne. Wszyscy jednak 
i godzą się, że są to odłamki masy stano- 
? wiącej rdzeń komcćy. Wydaje się zupełnie 

nieprawdopodobne™ aby
kenrety za-wieraJy w sobie djamenty.

Natomiast inne rozumowanie może dać 
pewne wyjaśnienie skąd djamenty biorą 
się w meteorytach. Meteor spada na zie­
mię z olbrzymią szybkością dochodzącą 

! do czterdziestu, a nawet
sześćdziesięciu kilometrów na sekundę.

Siła ruchu przemienia się przez tarcie o 
powietrze w ciepło i podnosi temperaturę 
masy. Ponieważ ta zawiera również gazy, 
przeto powstaje eksplozja. Nie jest • -ięc 
•wykluczone, że eksplozja i wywołany 
przez podniesienie temperatury chemiczny 
proces krystalizuje

zawarty w meteorycie węgiel.

no „fewral* 1 oraz października „oktiabr**  ze 
względu na wspomnienia rewolucyjne. Sty­
czeń ma się nazywać „loninem**,  marzec ,^ta- 
linem“ itp. Wszystkie istniejące obecnie dni 
świąteczne mają być zastąpione przez święta 

rewolucyjne. Świętowanie niedzieli ma byt 
skasowane i zastąpione przez świętowani*  
wtorka. Nazwy dni .w tygodniu również maj: 
być zmienione. Naprzykład poniedziałek ma 
się nazywać ,Jenindień“, wtorek „sowiet 
dień“, środa „rewdień**  itd.

Wieści z Rosji.
KAPITAŁ SZWEDZKI NA UKRAINIE.
Do Kijowa przybył ze Sztokholmu były 

szwedzko minfeter handlu p. Nilos Vołin. Pra­
sa sowiecka donosi, żo podróż jego związana 
jest z pertraktacjami o pożyczkę szwedzką 
dla sowieckich państwowych cukrowni ukra­
ińskich. Podczas swego pobytu na Ukrainie 
p. Vołin będzie badał stan tych cukrownŁ

DOROŻKARZ MORDERCA.
Od pewnego czasu ludność Rostowa 

nad Donem zaniepokojona była przez sze­
reg tajemniczych mordów. W ciągu kilku 
miesięcy w różnych częściach miasta zna-' 
leniono 60 ofiar niewykrytego mordercy, 
zamordowanych w identyczny sposób 
przez uderzenie. Po dłuższych mozolnych 
poszukiwaniach policja kryminalna. wy­
kryła nareszcie, iż owym tajemniczym 
zbrodniarzem je&t niejaki Wołdanow, do­
rożkarz, zamieszkały na krańcu miasta. 
Od kilku lat wyjeżdżał Woldanow doroż­
ką przed dworzec gdzie czekał na pasaże 
rów. O ile przekonywał się, że pasażer nie 
zna Rostowa, zawoził go do swego mie­
szkania. gdzie mordował z pomocą żony.. 
Wszystkie swoje zbrodnie popełnił Woł- 
danow jedynie w celu zysku.

ROZRUCHY WŁOŚCIAŃSKIE NA PD 
LUDNIU ROSJI.

„Dtni“ donoszą że w okręgu cheraoń- 
skim i odeskim wybuchł}’ poważne rozru­
chy whoścńańskie, skierowane przeciwko 
komunistom i władzy sowieckiej. Powo­
dem rozruchów są malwersacje, poczynio­
ne przez urzędników sowieckich, wskutek 
czego usiłowano po raz drugi zmusić wło 
ścian do opłacenia podatku rolnego. Roz 
ruchy przybrały takie rozmiary, iż z Ode- 
sy wysiano oddziały wojskowe. Jednoeze 
śnie mianował centralny komitet wykona­
wczy Ukrainy sowieckiej specjalną komi­
sję, która zbada rozmiary dokonanych 
praez urzędników sowieckich nadużyć.

SESJA C.K.W. SOWIECKIEGO.
Rząd sowiecki zwołuje na dzień 31-go 

stycznia 1927 roku trzecią sesję central­
nego komitetu wykonawczego związku 
sowieckiego. Sesja odlbędzie się w Mos­
kwie na Kremlu.-Na*  porządku dziennym 
znajdować się będą sprawy ustalenia 
wspólnego budżetu republik sowieckich 
na rok 1927, ptojekt ustawy o prawach 
budżetowych związku i noezczegółnych 
republik związkowych, sprawa dopełnienia 
sowieckiego kodeksu karnego przez arty­
kuły, traktujące o wykroczeniach prze­
ciwko ustrojowi sowieckiemu, sprawozda 
nie rządu Białorusi sowieckiej, spra-wozdh 
nie komisarjatu ludowego komunikacji 
zwiądku sowieckiego oraz zatwierdzenie 
dekretów rządu sowieckiego, ogłoszonych 
w przerwie pomiędzy ostatnią a mającą 
się odibyć sesjami cecrtratoego komitetu 
wykonawczego.

BRAK CHLEBA W MOSKWIE.
„Rul“ donosi, że w ciągu ostatnich dni 

daje się odczuwać w Moskwie brak chle- 
ba, mąki, nafty, manufaktury oraz innych 
towarów pierwszej potrzeby. Zamiecie 
śnieżne na kolejach przeszkadzała w do­
wozie towarów do Moskwy. Ceny rosną z 
dnia na dzień. Wywołuje to .wśród ludno­
ści zaniepokojenie. Opozycja, działająca 
w robotniczych dzielnicach, wykorzystuje 
okazję dla propagandy przeciwko orga­
nem kierowniczym partji komunistycznej 
Opozycjoniści oskarżają rząd sowiecki o 
nieumiejętne prowadzenie gospodarki pań 
stwowej oraz mylny kurs polityki gospo­
darczej.

Popierajcie L. 0. P. P.
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pasieki wysyła za pobraniem: 5 kg 16 zł., 10 kg. 30 zł., 20 

_ kg 59 zł.. wraz z zapłata pocztową i naczjniem. o
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Żarówki elektryczne oszczędnościowe 
poleca najtaniej T-wo .PRZEWODNIK*  

SOSNOWIEC} ul. 3-go Maja 23, Hotel ,Victorja“
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KINO-TEATR
„UDZIAŁOWY"

Od niedzieli 26 grudnia 1926 r Wielce urozmaicony świą­
teczny program. Wielka rewja humoru i śmiechu! 

Przepiękna symfonia miłości i piękna! Bajeczny czar 
upcjoych melodji! Rozkosze, miłostki, zdrady i grzeszki!

’ jij ; n j ' _ i _ „ _ ; _ L „ - „ i “

Wy tworna i pikantna salonowo 
ero tyczna komedja w 8-iu akt. 
W roli głównej najpiękniejsze 
kobiety świata przy współu­

dziale ulubieńca kobiet
Harry Liedtke.

WKRÓTCE!!! Najpotężniejszy 
arcyfilm świata jaki dotychczas 
ukazał się w dziedzinie kine- 

S' „Kurjer Carski" 
w rolt głównej

li. Knwankn l l. Mozżnchin

Kino

Sfinks

Niebywały program! — — Niebywały program!
Od poniedziałku 27 go grudnia do 1-go stycznia.

„Tancerz mojej żony* 1 * * 4 * * * 8

| Zgubione dokumenty. |

-^■MOMHRKCSBMMaueiMBBttłOUa.
r7 gubiono książeczkę Kasy chorych 

wyuaną przez Cemetuowuię „Wy­
soka* w Wysoce na nazwisku lara- 
pacz Piotr. 7.80
Uenrya Zmarznę agubit rcwUwer
1 4 systemu automat firmy „Ortges*, 
kaliber 6,35 nr. Iv7da8 za legitymacją 
nr. 247911/178 wyd. przez Starostwu 
Będzi... 1 979
7ginęła książeczka wojskowa wy- 
*•* dana przez PKU Josnow.ec na 
nazwisko Kaczor Antoni. 7981 
Y%/łaiiystaw Siania zgubił dowód 
*’ osoo siy, kartę na broń wydaną 

przez starostwo Będzińskie, książnę 
wojskową wydaną przez PKU i świa­
dectwo Grodzieckiego Stowarzyszenia 
Spuzywcow. 7978
j^itKarani leotii zguOu meitykę
4 ślubną wydaną przez Urząd ta­
nu Cywilnego w ftiauoan oraz metry­
ki urodzenia na imię Bronisława i
Genowety Piekarskicn, wydaną przez
paraiję strinan. 7991

pikantna farsa w 10 akt. W roli głównej słynny artysta 
WILLI F R 1 T S C H.

FERDEKi MERDEK Komedja w 2 akt.
Nad program! — — Nad program!

3 atrakcje na scenie:
1) Tancerka na drucie
2) Fis l)is muzykalny numer
3) Bęben nowoczesny instrument.

Anons! — Anons!
Od niedzieli 2 stycznia

,Trzv tyaodnle 
miłości królowe)' 

dramat w 10 akt.

Wkrótce
„TRĘDOWATA- 

(Pieśń miłości) 
w roli głów. SMOSARSKA.

NOWO OTWORZONY!
Magazyn Fabryczny wyrobów srebrnych i nlaterowanyeli

Wlaśc. A. KOBYLIŃSKI. J. KOBYLIŃSKI 1 K. JAMA Sn. z ogr. odp.
(wproś poczty, tel. 24-97) KATOWICE, Pocztowa 12)14.

poleca po cenach fabrycznych: Przedmioty użytku domowego ze srebra i me­
tali, zastawy stołowe, noże, widelce, łyżki, etażery, żarcliniery, tace, cukiernice, 
serwisy do kawy, herbaty i likiery, papierośnice, kompletne urządzenia restau­
racyjne, bufetowe etc., wszelkie artykuły kościelne z bronzu, srebra i metalu, 

podarunki gwiazdkowe, śiuone i okolicznościowe.
Przyjmujemy zamówienia ną wszelkie artykuły srebrne, platerowane, alpakowe i z bronzu we­
dług własnych lub dostarczonych wzorów. — Odnawianie, reparacje, srebrzenie i złocenie przed­

miotów us utecznia się we własnej fabryce po cenach najniższych. 7985-2

CENY GWIAZDKOWE ZE ZNACZNYM RABATEM.

Do hiura Zarządu lednejo z Towarzystw 
konEla węgla w Zagłębiu Dąhrowsklem potrzeb­
na jest uzdolniona ans

KORESPONDENTKA
z dokładną znajomością języka polskiego i fran­
cuskiego, pisząca na maszynie.

Zgłoszenia z podaniem warutików i odpisa­
mi świadectw przyjmuje Administracja „Kurjera 
Zachodniego*  w Sosnowcu pod „Korespondentka*.

II
II
Bi­
ll

II 
e 
ii 
• 
ii

IHKiSWUMIEi 

„Szwajcarskie Górz­
nie Zioła*  z marką 
„Kogut*  są stosowane 
przy chorobach żołąd­
ka, kiszek,obstrukcji 

kamieniach żółciowych.— 
„Szwajcarskie Gorzkie Zioła*  są 
naturalnym łagodnym środkem 
przeczyszczającym, ułatwiającym 
funkcje ogranów trawienia i dzia­
łającym przeciwko otyłości Szwaj­
carskie Gorzkie Zioła" pobudzają 
apetyt. Sprzedają apteki i składy 
apteczne po złotych 1.5J za pudeł­
ko —Skład główny apteka A. Gą­
seckiego w Warszawie, ul. 1 e- 
szno 41. Wysyłamy najtnuiei 2 pu­
delka po otrzymaniu zł. 4.10 

(z przesyłką). 51zo-o

mniMi żądajcie w aptekach i dro­
geriach hygjenicznej przysypki dla 
dzieci .PUDER DZIDZI* (z Kogut 
kiem, utrzymującej ciało dziecka w 

zdrowiu i czystości. 6383

Czopki hemorojdalne Gąseckiego 
iz Kogutkiem) usuwają ból, swę- 
dzeuie. pieczenie, krwawienie 

zmniejszają guzy (żylaki), g 
Sprzedają większe apteki £

Choroby płuc!
Stosowany przez pp. Doktorów 
“Balsam 'Ihiocolan Age“ 
przy gruźlicy, bronchicie, kaszlu 
ułatwia wydzielanie się plwociny, 
wzmacnia organizm i samopo­
czucie chorego, powiększa wagę 
ciała „Balsam Thiocolan Age" 
sprzedają apteki i składy apteczne 
I drogerie). Żądajcie tylko w ory- 

ginaluem opakowaniu apteki
5216 a. Gąseckiego 

w Warszawie, 41 Leszno.

Meble różne, otomany mokiętowe, 
'•*  dywanikowe w rożnycn kolorach 
Sosnowiec Pogoń, ulica Nowoponska 
17, Bracia Antczak. 7532-13 
tĄZyprzedaż reszty towarów że- 

laznych masy upadłości Chrza­
nowski, Sosnowiec, Piłsuds dego 14 
(wejście pizez sklep firmy „Pluton*)  
przedłużona do 31 grudnia. Ceny obni­
żone fili — 7i: prpu 81)02
|ąortepiau uo uauui spizcuain tanio 
» ^i snow ec. Aleją 12, i p. ąoas 
Taksometr w dobrym stanie sprze­

dam Pietrzyński 3-go Maja 13, 
■■sosnowiec. 8041

IPosady i prace.

potrzebny subjekt do handlu wód- 
1 czanego z. kaucią. Wiadomość: 
Sosnowiec, Małachowskiego 3), |Kuś- 
nncrsiti.___  _____ 8046
piektromonter samodzielny potrzeb- 

ny, zgłosić się w Bęuz nie ul. Ma­
łachowskiego 36 u Rusenwalda.

8 45

| Nauka i wychowanie. |

Ctenografji wyucza darmo, iistow- 
O nie. Redakcja Stenografa, Polskie- 
g,., A-U-./.,w- 7<54O
K)._i izytia lęcznegu tkactwa, 

hafciarstwa, koronkarstwa, guzi- 
karstwa, zabawkarstwa uczą Kursy 
Robót Ręcznych Zof|i Mr. c kuwskiej- 
Piradi ff Zgłoszenia codziennie od 1 
do 3 rrzyjmuie kancelaria: Katowice, 
PI. Miarki z. ii p 6018

1 Różne. S

' no b. m o godz. 6—6,30 wieczorem 
zgubiono na ul 3 Maja kośció- 

• lek—pomnik Kościuszki i t:cz«ę czar­
ną skórzaną. Uczciwego znalazcę u- 

; prasza się o łasiawy zwrot za nagro- 
j dą: lm ach Ciepła 7. sosnowiec, lub 
i Drzewieccy Kołłątaja 3. _ 8049

D_nia 24 grudnia" zgubiono kołnierz 
futrzany ciemno-oronzcwy, idąc 

ul. Aleją, Starą— Wiejską Broszęzwió 
cic Wolińska, Sosnowiec, Wiejska 14, 
_________________________ 8031___

l/asza |ózef zgubił książeczkę woj- 
4V skową wydauą przez PKU Sosno- 
wiec. 7992

11/incenty Rak zgubił świadectwo 
*’ kierownicze wydane przez Dy­

rekcje Robót Publicznych w Kielcach 
i książeczkę wojskową wydaną przez 
P- K. U, Sosnowieo,_________ 8913
7 gub i lem książeczkę wojskową~wyl 

daną przez PKU Sosnowiec na 
imię Leopolda Polikarpa Jędralsk’e- 
RO- 7999
A bramowi lekowi Klajtnanowi skra- 
n dziono portfel zawierający 20 zł., 
patent wydany w Katowicach, weksel 
ua 210 zł. z podpisem fakób Nowak 
i Agata Nowak, dowód .osobisty wy­
dany przez magistrat m. Sosnowca i 
książeczkę woiskową wydaną przez 
PKU Sosnowiec_________ 7934

I osek Kornberg zgubił weksel na 
sumę złotych 105 płatny 2 stycznia 

19 7 roku wystawiony przez Lisa za­
mieszkałego .w Ksawerze domy Pań­
skie- __ b043
| uchim Sztibel zgubił książkę woj- 
*-• skową wyd. przez PKU będzin, 
___ _________________ 8J44

(ózef Marcinek zgubił książkę woj­
skową wydaną przez PKU Sosno- 

wiec agą?
Andrzej Kubacki zguoił dozuinint 
** wojskowy wydany przez 73 p. p. 

8028
m<jrdejowa Jadwiga zgub.ła iegity- 

mację Kasy chorych nr. 31462 
_______________ 8030

A dolf Luks"zgubił dnia 8 listopada 
** r. b. świadectwo przemysłowe 
Kat V b, ua 1926 r.________8035
łl/ójtowicz Paweł zaginioną "ksią- 
•• żeczkę workową wydaną przez 

PMJ Sosnowiec, unieważnia SOS;
witzowtuieuiu otan.jiawuwi azra- 

dziono paszport francuski 1 pol­
ski. książeczkę wojskową wydaną 
przez PKU Sosnowiee i 800 franków, 
6 fotografii Srodula, Grottgera 6.

_________________8033

CENY PRENUMERATY:
Prenumerata miesięczna z odnoszeniem do domu 

lub z przesyłką pocztową

SSł. 50 jyr.
Prenumerata zagraniczna miesięcznie 5 Zł. 

Cene egzemplarza 20 groszy.

CENY OGŁOSZEŃ:
Przed tekstem (1 strona) za wiersz mm. 1-łamowy 50 gr.
W tekście ....... . . . 35
Za tekstem........................ ...... , ’ ’ 15 ’
Nekrologi w tekście, za wiersz mm. 1-Tam. (do50 wierszy) 15 gr-

• . (do 80 . ) 25 .
• . . . . . (do 100 . )30 .
■ • • . . (ponad 100 w.) 35.
Każda nowa podwyżka obowiązuje już wszj

• HEI>AKCJA: Piłsudskiego Nr. 4. Telef. Nr. 64. 
ADMINISTRACJĄ; Dęblińska Nr. 1. Telef. Nr. 73.

Dąbrowa, Sobieskiego 8, telef. 1-25.

Drobne ogłoszenia 10 groszy za Wyłaz. A Najmniej 1 zł. 
Matrymonialne 15 gr. za wyraz. 

Ogłoszenia ozdobne i tłustym drukiem podwójnie. 
Zagraniczne 100 proc, droższe.

W numerach niedzielnych i świątecznych ceny o 25 proc, droższe 
Za terminowy druk, oraz za przestrzeganie miejsca ogłoszeń, 

administracja nie odpowiada.
cystkie przyjęte ogłoszenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia.

I

Filje i agentury własne: Będzin, Sitalwlitsi 7.
d.ktor, TADEUSZ OPIOŁA. Druk. „Kurjera Zachodnieco" w Sosnowcu. Dęblińska 1-

Mafnw?ri>*  REDAKCJA I y ul. Gliwicka Nr. 3.
óifcJó.łJŁ , ADMINISTACJA ( (Telefon Nr. 23-04.)

Grodziec, Będziwla.
W^dwać Sa- Ahc. JOIR1ER ZACHODNI*.

Zawiercie, 3-go Mija 27.


